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Jedność 
z konieczności. 


Stronnictwa chlopskie wyszły z wy- 
borów zupełnie zdruzgotane. Kongres 
krakowski nie pomógł, a sojusz ze so- 
cjalistami tylko zaszkodził. Wyborcy 
wiejscy nie zrozumieli „wyższych“ 
kombinacyj między partjami ludowe- 
mi a P. P. S. i zareagowali tak jak przy 
poprzednich wyborach, kiedyto po- 
Tężny omgiś „Piast“ zawarł niedozwo- 
lony sojusz z endecją. 

Jeżeli historja się powtarza, to w 
tym wypadku to powtórzenie wypa- 
dło dla stronnictw ludowych jak naj- 
faralniej. Przy wyborach wszystkie 
zblokowane stronnictwa ludowe zdo- 
były tyle mandatów, ile dawniej mia- 
ło jedno z nich. 

Celem umniejszenia swej sromot- 
nej klęski partje chłopskie usiłują zwa- 
ić winę swego niepowodzenia na 
Rząd, który jakoby wywierał nacisk 
na wyborców i nie pozwalał na rozwi- 
nięcie akcji propagandowej.  Jeżeliby 
to było prawdą, w takim razie uwię- 
zienie  wybitniejszych przywódców 
chłopskich w Brześciu tuż przed wy- 
borami, powinno było podziałać elek- 
tryzująco ha masy chłopskie, które dla 
manifestowania swego przywiązania 
do „ukochanych“ wodzów ludowych 
miały dostateczny powód, aby osten- 
tacyjnie poprzeć „niewinne ofiary idei 
udowej“. Tymczasem te właśnie 
»wierne“ masy przeszły nad tem do 
porządku i tłumnie oświadczyły się za 
listą Marszałka. 

Nieprawdą jest również, jakoby ct, 
którzy oddali głosy na centrolew, u- 
czynili to z jakichś „wyższych“ pobu- 
dek i w ten sposób dali „dowód od- 
wagi i bohaterstwa”. Argument ten, 
wymyślony przez endecję, a skwapli- 
wie podchwycony przez całą opozycię, 
nie wyłączając Niemców śląskich, jest 
psychołogicznie fałszywy. Właśnie gło- 
sowanie na listę Marszałka było dowo- 
dem zaparcia się i poświęcenia, gdyż 
B. B. W. R. w swojej akcji propagan- 
dowej mietvlko nie używał żadnych 
momentów apitacyjnych, nietylko nic 
stawiał żadnych demagogicznych o- 
bietnic, ale owszem wzywał do ofiar 
dla Państwa, do poświęcenia celów i 
ambicyj osobistych na rzecz przyszło 
ci Rzeczypospolitej. 

Jezeli się znaleźli tacy, którzy nie 
poszli za tem wołaniem, to byli to 
głównie malkontenci, obywatele, któ- 
rzy mieli osobiste urazy do Rządu i 
Taczej z uczuciem cichej zemsty ani- 


„želi z przywiązania do partii, oddali 


śwe głosy na usługi opozycji. 

Tak więc obecna opozycja sejmowa 
Wypłynęła z dość podejrzanego źródła 
1 z niego wysączyły się resztki stron- 
hictw chłopskich. Że opozycja nie kie- 
rowałą się żadną wyższą ideą, lecz 
działała dorywczo i chaotycznie, świad- 
Czy o tem z trudem sklelona jnstytu- 
Cia pod nazwa „Związck parlamentar- 
ny stronnictw ludowych”, która w o- 

tesie wyborczym dla pozyskania po- 
mocy P. P. S. zmieniła firmę na 
»Związek prawa i wolności ludu“ a po 
TOzparcelowaniu mandatów natych- 
Miast się rozpadła. 

Dopiero, gdy pod naciskiem twardej 
Tzęczywistości ukazała się ponownie 


Z ostatniej chwili. 


Gabinet francuski utworzony. 


Steeg premjerem, Briand ministrem spraw zagr. 


Warszawa, 13 grudnia. Z Paryża 
donoszą: Wobec zrzeczenia się udziału | 
w gabinecie przez Lavala, Flandina, | 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Pietriego i Ricolfiego, Steeg podjął o 
godzinie 1-szej w nocy rokowania i o 
godzinie 2.20 utworzył ostateczny 


Do jakich stronnictw należą 
newi ministrowie. 


Paryż, 13 grudnia. (PAT.) Now” 
gabinet składa się z 30 członków: 18 
ministrów i 12 podsekretarzy stanu. 
W skla? nowego rządu weszło 24 de- 
putowanych i 6 senatorów. Jeżeli cho- 
dzi o przynależność partyjną, w no- 
wym gabinecie jest trzech członków 
lewicy demokratycznej senatu, jeden | 


przedstawiciel unji republikańskiej se- 
natu, dwóch z unji demokratyczno- 
radykalnej, dwóch republikańskich so- 
cjalistów, 5 przedstawicieli lewicy ra- 
dykalnej, s republikanów lewicowych, 
jeden dziki i jeden członek lewicy spo- 
łeczno-radykalnej. 


gabinet w następującym składzie: 
Steeg — prezes Rady migistrów i mi- 
nister Kołonji; Briand — sprawy za- 
graniczne; Leygues — sprawy we- 
wnętrzne; Albert Sarraut — mary- 
narka i sprawy wojskowe; Cheron — 
spawiedliwość; Germain Martin — 
finanse; Palmade budżet; Bar- 
thou — wojna; George Bonne — 
poczta; Queuille — zdrowie publicz- 
ne; Chautemps — oświata publiczna; 
Loucher — handel; Boret — rolnic= 
two; Daladier — roboty publiczne; 
Painleve — lotnictwo; Danielou 
marynarka handlowa; Grinde — pra- 
ca; Thoumyre — emerytury. 


Bunt wojskowy w Hiszpanji. 


Warszawa, 13 grudnia. Agencja | 
Havasa podaje z Paryża; Dotychczas 
brak jeszcze szczegółów buntu w Ja- 
ca, gdzie stacjonowany jest garnizon 
złożony z 1.590 żołnierzy. Wczoraj 
popołudniu wedle pogłosek z Jaca 
wyruszył w kierunku Huesca oddział 
kilkuset uzbrojonych żołnierzy oraz 


(Telefonem od naszego korespondenia.; 
ludności cywilnej. Oddział prowadził 
pułkownik Maganda i kapitan Gala, 
który skazany był na 4 lata więzienia 
za udział w spisku rewolucyjnym „w 
roku 1926. Gubernator wojskowy 
miasta Huesca, który wyruszył na 


| spotkanie zbuntowanego oddziału na 


czele oddziału gwardji cywilnej, zo- 


Wprowadzenie cenzury prasowej. 


Madryt, 13 grudnia. (PAT.) W 
czasie posiedzenia gabinetu minister 
finansów stwierdził, że garnizon w 
Jaca, złożony z 200 osób, zbuntował 
się. Do miejscowości tej wysłano kilka 
oddziałów. Zamieszki w Jaca wydają 
się być zupełnie odosobnione. Bun- 
townicy nie prowadzili żadnej agitacji 
na prowincji. Ze względu na zajścia 
w Jaca i konflikt o charakterze syn- 
dykalistycznym, rząd ponownie usta- | 


nowił cenzurę. 

Madryt, 13 grudnia. (PAT.) Havas 
podaje: W nocy zostało zwołane po- 
siedzenie rządu, po którem wydano 
notę określającą wypadki w Jaca jako 
bunt czysto łokalny. Wszelkie odpo- 
wiednie zarządzenia zostały wydane. 
W całym kraju panuje spokój. Wypad- 
kom w jaca nie RR ży przypisywać 
zbyt wielkiego znaczenia, 


Wyjazd Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 grudnia, „Gazeta 
Polska* dowiaduje się, że w najbliż- 
szych dniach Marszałek Piłsudski wy- 
jedzie zagranicę na odpoczynek. Od- 
powiednie przygotowania do podró- 
ży zostały już poczynione. W zwią- 
zku z tym wyjazdem, dzienniki deno- 
szą, iż w prasie hiszpańskiej ukazał 
się komunikat hiszpańskiego mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, że 


go przedstawicielstwa w komisjach, 
skombinowano na prędce trzecia foc- 
macje pod nazwą „Klub parlamentar- 
ny posłów chłopskich". Lecz i ten no- 
wy twór nie ma szans powodzenia i 
już przy urodzeniu są objawy 
kalectwa. Na czele „Klubu” stanęło 
bowiem „Wyzwolenie“, a więc partja 
jednakowo znienawidzona tak przez 
„Stronnictwo Chłopskie“ jak i przez 
„Piasta”. Ponadto do zarządu nie 
wszedł ani jeden wybitniejszy polityk 
chłopski, a więc ani Witos, ani Dąbski 
ani Thugutt. Kierownictwo taktyki 


©nieczność uzyskania choćby jedne- | parlamentarnej przeszło w ręce poli- 


Marszalek Pilsudski uda się na wyspę 


portugalską Maderę. Dnia 19 bm. 
Marszałek przybędzie na stację Irun 
na pograniczu hiszpańsko - francu- 


skiem, skąd uda się do Lizbony. Jak 
się dowiaduje „Ekspress Poranny“ 
Marszałek Piłsudski przed swoim wy- 
jazdem ma jeszcze udzielić wywiadu 
na temat zagadnień konstytucyjnych. 


stal wzięty ao niewoli i zmuszony do 
maszerowania wśród szeregu powstań- 
ców. W ręce buntowników wpadł 
również jako zakładnik biskup mia- 
sta Jaca. Oddziały, które wyszły z 
miasta Huesca zatrzymały się w od- 
ległości 3 klm. od miasta, Wieczorem 
nadciągnął zbuntowany oddział, Po- 
dobno w starciu, które nastąpiło, wie- 
lu ludzi odniosło rany. 

Potwierdza się wiadomość, że z 
Madrytu wyruszył w okolicę Huesca 
jeden puik. Zaalarmowano także kil- 
ka garnizonów  stacjonowanych w 
Hiszpanji północnej. W kraju panuje 
podobno spokój. Wśród powstańców 
ma się znajdować głośny w ostatnich 
czasach lotnik, Franco. 


Tajemniczy wypadek. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13 grudnia. Z Wilna 
donoszą: Na Niemnie w rejonie Dru- 
skienik wyłowili rybacy butelkę, w 
której znaleziono kartkę następującej 
| treści: Jestem w rękach Bruckiego 
i Jachimki-Czernego. Wiozą mnie do 
Grzemielówki, ratujcie. Rodziewiczów= 
ra. — Rybacy kartkę oddali policji 
śledczej, która podejrzewa, iż Rodzie- 
wiczówna wpadła w ręce handlarzy 
żywym towarem. 

Wilno, 13 grudnia. (PAT.) W la- 
sach puszczy Dołhinowskiej urządzo- 
no obławę na wilki. Obława trwałą 
skolo 4 godziny. 


tyków drugiej klasy, którzy nie repre- 
zentują ani ideologji partyjnej ani też 


nie okazałi dotychczas żadnej umie- 
ietności taktycznej na terenie parla- 
mentarnym. 


Sa to zatem ludzie wysunięci na 
czoło reprezentacji z konieczno- 
ści. Nieobecność właściwych wo- 
dzów świadczy, że nowa instytucja jest 
czemś przejściowem, czemś, co Się ty- 
chło rozleci, jeżeli zajdzie potrzeba 
stworzenia innej kombinacji. Właści- 
wi przywódcy zachowali sobie wolną 
rekę, ażeby w stosownej chwili albo 
pokazać pięść albo też — podpisać ja- 


kig nowy pakt. któryby im zagwaran- 
tował miejsce w sztabie partyjnym. 
Niestety numerycznie i: ideowo 
przeważający siłą BBWR. nie przyjdzie 
do nich z żadną oferta, bo jej nie po- 
trzebuje. Nie pozostaje zatem nic in- 
nego, jak dzielić z ınnymi gorzki chleb 
bezpłodnej opozycji, albo też nawtó- 
cić do porzuconej ideologii Marszałka. 
Możeby nawet niejeden z nich chętnie to 
uczynił, gdyby nie uparty wstyd no 4 
ta denerwująca obawa, że zażądanoby 
od mch najpierw skruchy i potępienia 
własnych dotychczasowych błędów. 
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„Naczelne zadanie". 

Warszawa, 13 grudnia. Nawiązu- 
jąc w artykule p. t. „Naczelne zada- 
nie“ do słów orędzia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej „siła i rozwój Pań- 
stwa gruntują się na powadze i mocy 
dobrych spraw rządzących jego ży- 
ciem”, „Gazeta Polska" w konkluzji 
dłuższych wywodów w sprawie refor- 
my Konstytucji pisze: W chwili obec- 
nej przed nowym Sejmem i Senatem 
w których z woli Narodu w bez- 
względnej większości zasiadają przed- 
stawiciele BBWR. staje jako naczelne 
zadanie do wykonania naprawa ustro- 
ju Państwa w myśl wskazań p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zawartych w 
słowach ostatniego orędzia. 


Szef biura Prezesa Rady 


Ministrów. 
Warszawa, 13 grudnia, Wedle 
informacyj dzienników stanowisko 


szefa gabinetu Prezesa Rady Mini- 
strów ma być zniesione. W najbliż- 
szym Czasie ma być mianowany szefem 
biura Prezesa Rady Ministrów do- 
tychczasowy ńaczelnik Wydziału woj- 
skowego w Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych pułkownik Giuth - No- 
wowiejski. 
Zaprzeczenie. 

Warszawa, 12 grudnia. (PAT). W 
ostatnich dniach pojawiła się w nie- 
których organach prasy wiadomość, 
jakoby postanowiona została dymisja 
ambasadora R.zplitej przy Watykanie 
p. Władysława Skrzyńskiego. P. A. T. 
upoważniona jest do stwierdzenia, że 
wiadomość powyższa jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy. 


Steeg tworzy gabinet. 

Paryż, 12 grudnia. (PAT). Sen. 
Stecg po odbyciu konferencji z róż- 
nemi ugrupowaniami, udał się do pre- 
zydenta Doumerguca, któremu zako- 
munikował, że misję rworzenia gabi- 
netu przyjmuje, 


Rozruchy na Kubie. 

Hawanna. 12 grudnia. (PAT). Na 
całej wyspie Kubie zostały ustanowio- 
ne ponownie sądy doraźne. Zarzą- 
dzenie prezydenta Mahado zostało wy- 
dane wskutek zaburzeń wywołanych 
przez studentów w Hawannie i oko- 
licznych prowincjach. Oddziały woj- 
skowe patrolują na ulicach Hawanny, 
oraz trzymane są w pogotowiu w 
szeregu innych miast. 


Run na banki w Kantonie. 
Szanghaj, r2 grudnia. (PAT). Pra- 
sa tutejsza donosi, że w Kantonie roz- 
począł się run na banki amerykań- 
skie. Do kas oddziału National City 
Bank of New York rozpoczął się for- 
malny szturm. W jednym dniu pod- 
jęto 3 miljony meksykańskich la- 
rów. Podobnie rzecz przedstawia się 
w oddziałach tego Banku w Hong 
Kong. Przyczyną masowego podno- 
szenia oszczędności są niepokojące 
wieści, podawane przez prasę, doty- 
czące sytuacji bankowej w Ameryce. 


. . es 
Obrady senackiej komisji 
+ s 
regulaminowej. 

Warszawa, 12 grudnia. (P. A. T.). 
Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 
senackiej komisji regulaminowej. O- 
brady otworzył w zastępstwie nieo- 
becnego marszałka Senatu wicemar- 
szałek Bogucki. Na przewodniczące- 
go komisji wybrano tymczasowo se- 
natora Kamienieckiego (BB.) na sekre- 
tarza senatora Lempkego (BB.). 

Następnie komisja przeprowadziła 
szczegółową debatę nad projektem 
zmiany regulaminu obrad Senatu. 
Zgłoszone przez klub BBWR. po- 
prawki uchwalono jednomyślnie lub 
też większością głosów. 

Komisja przyjęła 
zmiany regulaminu 
przez BBWR. 


cały projekt 
przedstawiony 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 12 grudnia. (P. A. T.). 
W piątek, dnia rz b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, ną któ- 
rem przyjęty został projekt ustawy o 
monopolu zapałczanym i o zaciągnię- 
ciu 6 i pół procentowej pożyczki za- 
granicznej. Następnie Rada Mini- 
strów przyjęła do zatwierdzającej wia- 
domości zamknięcie rachunków pań- 
stwowych za okres budżetowy od r 
stycznia "926 do 31 marca 1927, Oraz 


za okres budżetowy 1927/28 i 1928/29, 
upoważniając Ministra Skarbu do 
przedłożenia powyższych zamknięć 


rachunkowych Sejmowi do zatwier- 
dzenia. Jednocześnie Rada Ministrów 


upoważnila Ministra Skarbu do prze- 


dłożenia Sejmowi projektu ustawy © 
dodatkowych kredytach za okres bu- 
dżetowy 1929/30, obejmującej kredy- 
ty dodatkowe, przedłożone w swoim 
czasie Sejmowi, oraz do ponownego 
przedłożenia Sejmowi projektu usta- 
wy o dodatkowych kredytach za o- 
kres 1927/28 i 1923/29. 

Pozatem Rada Ministrów uchwali- 
ła międzv innecm: rozporządzenie w 
sprawie komisii do badania zmian ko- 
sztów utrzymania rodzin pracowni- 
ków zatrudnionych w przemyśle i 
handlu oraz statut organizacyjny Pre- 

| zydjum Rady Ministrów i zatwier- 
dziła kosztorys przebudowy węzła 
kolejowego w Warszawie. 


Delegacja prawosławnego patrjarchatu 
w Konstantynopolu przybywa jutro do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 grudnia. Jak donosi 
„Ekspress Poranny" przybywa jutro 
do Warszawy delegacja prawosławne- 
go patryjarchatu ekumenicznego w 
Konstantynopolu z metropolitą Her- 
manosem na czele. Delegacja wręczyć 
ma P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w imieniu patrjarchy ekumenicznego 
krzyż zawierający cząstkę Krzyża 
Pańskiego oraz wizerunek męczennika 
Ignacego, patrona P. Prezydenta. Przy- 
jazd delegacji stanowi odpowiedź na 
wizytę w Konstantynopolu delegata 


Rządu polskiego radcy Strzembosza, 
który wiosną br. wręczył patrjasze 
konstantynopolitańskiemu dary P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Z ra- 
mienia prawosławnych władz cerkiew- 
nych udadzą się na spotkanie delega- 
cji na dworzec główny w Warszawie: 
Arcybiskup grodzieński, arcybiskup 
poleski, delegat patrjarchatu ekume- 
nicznego w Polsce biskup Aleksy, bi- 
skup krzemieniecki Szymon oraz 
przedstawiciele wojskowego duszpa- 
sterstwa prawosławnego. 


Zjazd Zw. Izb Przem.-Handlowych. 


Warszawa, rż grudnia. (P. A. T.). 
Wobec konieczności rozpatrzenia w 
fome organizacji samorządu gospodar- 
czego, calego szeregu spraw z dziedzi- 
ny prawa gospodarczego, na dzień 17 
b. m. zwołany zostaje Zjazd Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych. 

Jak słychać na porządku dziennym 
projektowane jest postawienie nastę- 
pujących spraw: r) ustalenie progra- 
mu*spraw z zakresu polityki gospo- 
darczej, wymagających ustawowego 
uregulowania, 2) projekt reorganiza- 


cii udzialu Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych w wydawnictwach  informacyj- 
nych o polskim przemyśle i handlu, 3) 
sprawa nowelizacji rozporządzenia © 
godzinach handlu, 4) sprawa ustale- 
nia wykazu t. zw. zakładów szkodli- 
wych i uciążliwych, 5) ustalenie poję- 
cia tanich sprzedażv, 6) sprawa mie- 
szanek  spirytusowo-benzynowych, 7) 
rezolucje konferencji drzewnej w Mi- 
nisterstwie rolnictwa a Izby Przemy- 
| słowo- Handlowe, 8) sprawa prowa- 
dzenia list niesoliinych dłużników. 


Zmiana regulaminu obrad Sejmu 
przyjęta w trzeciem czytaniu przez komisję. 


Warszawa, 12 grudnia. (P. A. T.). 
Sejmowa komisja regulaminowa przy- 
jęła na dzisiejszem posiedzeniu ustęp 
trzeci art. 33 w redakcji zapropono- 
wanej przez referenta posła Podoskie- 
go (BB.) jak następuje: „Marszałek 
Scjmu może skreślić z protokołu i ste- 
nogramu zwroty sprzeczne z obowią- 
zkiem wierności dla Rzeczypospolitej, 
określonym w art. 89 Konstytucji“. 
Redakcję tego art. komisja przyjęła 12 
głosami większości. 

Komisja przyjęła również popraw- 
kę do art. 84 regulaminu skreślającą 
słowa: „marszałek i wicemarszałkowie 
pobierają djety aż do ukonstytuowania 
się nowego Sejmu”. Poprawka ta po- 
zostaje w związku z art. 24, który po- 
stanawia* „posłowie otrzymują dety 
w wysokości regulaminem określonej“ 
oraz w związku z art. 38: „mandaty 
marszałka i jego zastępców trwaja po 
rozwiązaniu się Sejmu aż do ukonsty- 
tuowania się nowego Seimu“. 

W dyskusji nad tą poprawką przed 
stawiciel BBWR. wyraził zapatrywa- 
nie, że nie mandat upoważnia do po- 
bierania dyjet, lecz pełnienie funkcyj 
poselskich. Po rozwiązaniu Izby mar- 
szałek pełni jedynie funkcje honorowe 
zastępcy Prezydenta Rzeczypospolitej 
w razie jego Śmierci, a wicemarszał- 


kowie wogóle nie spełniają 
i czynności. 
| Przedstawiciele klubów opozycyj- 
nych natomiast bronili zapatrywania, 
że dviety są nierozerwalnie związane 
z mandatem i dlatego winny być wy- 
płacane. - 

Następnie klub BBWR. wycofal 
poprawkę do art. 82 regulaminu, któ- 
ra postanawiała: „w sprawozdaniu 
komisji nie bedzie uwidoczniony 
wniosek mniejszości za którym nie o- 
świadczyła się przynajmniej 1/6 część 
członków komisji“. Natomiast klub 
BB. wprowadził do art. 77 poprawkę 
upoważniającą komisję do zapraszania 
posłów nienależących do niej z głosem 
doradczym i prawem stawiania wnio- 
sków. W ten sposób komisja chce u- 
możliwić nawet drobnym klubom i 
poszczególnym posłom rzeczową pra- 
ce w komisjach. 

Na tem zakończono drugie czyta- 
nie projektu zmiany regulaminu sej- 
mowego. 


żadnych 


Przedstawiciele klubów opozycyj- 
nych zapowiedzieli szereg  votów 
mniejszości. 


Na wniosek referenta posła Podo- 
skiego komisja przyjęła następnie pro- 
tekt zmiany regulaminu en bloc w 
trzeciem czytaniu. 


Krwawe walki w Indjach. 


Warszawa, 13 grudnia. Z Bom- 
baju donoszą: W miejscowości Muli- 
jetha gdzie już wczoraj miały miejsce 
rozruchy, kilku nieznanych osobni- 
ków wdarło się do składu tkanin za- 
granicznych, wyniosło znaczna ich 


ilość na ulicę i spaliło. Wywołało to 
wielkie wzburzenie wśród miejscowej 
ludności, która zbiegła się z całej oko- 
licy. Doszło do starcia z policją w 
czasie którego $ osób, w tem jedna 
kobieta, odniosło rany, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 13 grudnia 1930 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM, 

Rada Szkolna Powiatowa w Turce 
n/Str., przeniosła na własną prośbę z 
dniem 15 września 1930 r. p. Bronisła- 
wę Świsterską, nauczycielkę publ. 
szkoły powsz. w Jabłonce Wyżnej, do 
1-kl. publ. szkoły powsz. w Szumia- 
czu. 

Rada Szkolna Powiatowa w Zalesz- 
czykach, przeniosła z dniem rş wrze- 
Śnia 1930 r. p. Salomeę Misiów nę, 
nauczycielkę 4-kl. publ, szkoły powsz. 
w Podzameczku, powiatu Buczacz, dc 
5$-kl. publ. szkoły powsz. w Koł- 
bródce, p. Stefanję Bieniarzów- 
nę, nauczycielkę 2-kl. publ, szkoły 
powsz, w Kułakowcach, do 2-kl. publ. 
szkoły powsz. w Gródku. 

Rada Szkolna Powiatowa w Zbara- 
żu, przeniosła z dniem 1 października 
1930 r. p. Marję Słotową, nauczy- 
cielkę 2-kl, publ. szkoły powsz, w Hry- 
<owcach, do 3-kl. publ. szkoły powsz. 
w Klebanówce i p. Marję Szaranie- 
wiczównę, nauczycielkę 2-kl. publ. 
szkoły powsz. w  Medynie do 4-kl. 
publ. szkoły powsz. w  Łubiankach 
Wyższych, 

Rada Szkolna Powiatowa w Zboro- 
wie, przeniosła na własną prośbę z 
dniem r listopada 1930 r. p. Romana 
Jarosza, nauczyciela 3-kl, publ. 
szkoły powsz. w  Nesterowcach, do 
7-kl. publ, szkoły powsz. w Zborowie, 

Rada Szkolna Powiatowa w Jawo- 
rowie, przeniosła na własne prośby z 
dniem r września 1930 r. p. Marję 
Chodiakiewiczównę, nauczy- 
cielkę publ, szkoły powsz. w Czapla- 
kach do 2 kl. publ. szkoły powsz. w 
Jażowie Nowym, p. Marię Gamo- 
niównę, nauczycielkę 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Porubach do 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w Gnojnicach i p. 
Emilję Irgerów nę, nauczycielkę 3 
kl. publ. szkoły powsz. w Lubieniach 
do r kl. publ. szkoły powsz. w Poru- 
bach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Nisku, 
przeniosła z dniem 1 września 1930 r. 
p. Władysławę Gancarzównę, 
nauczycielkę 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w Jarocinie, do 3 kl. publ. szkoły 
powsz. w Tarnogórze. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI 
rękawiczki, dodatki do krawieczyzny 
poleca po cenach bardzo niskich 


JÓZEF PAWŁOWSKI 
WAŁOWA 5. 


MIANOWANIA W SZKOL- 

NICTWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bucza- 
czu, zamianowała z dniem r września 
1930 r. p, Emilie Woźną. nauczy- 
cielką 3 ki. publ. szkoły powsz. w Os- 
sowcach, p. Walerję Śliwiń ską, na- 
uczycielką 4 kl. publ. szkoły powsz. w 
Petlikowcach Starych i p. Konstancję 
Posacką, nauczycielka 7 kl. publ. 
szkoły męskiej w Monasterzyskach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Czort- 
kowie, zamianowała z dniem r wrze- 
Śnia 1930 r. p J. Szegedyna, nau- 
czycielem 6 kl. publ. szkoły powsz. w 
Kosowie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Ka- 
mionce Strumiłłowej, zamianowała z 
dniem 1 września 1930 r. p. Włady- 
sława Woźniaka, nauczycielem n 
kl. publ. szkoły powsz. w Czuczma- 
nach Humniskich, z dniem 16 wrze- 
Śnia 1920 r. p Henryka Franka, 
nauczycielem + kl. publ. szkoły powsz. 
w Sielcu Bieńkowym Wsi, p. Włady- 
sława Czabaja. nauczycielem 7 kl. 
publ. szkoły powsz. w Busku, p. Jad- 
wigę Litakównę, nauczycielką r 
kl. publ. szkoły powsz. w Obydowie i 
p. Ewarysta Hołdanowicza, na- 
uczycielem s kl. publ. szkoły powsz. 
w Dobrotworze. 
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„Czarna mgła“. 


Liczba ofiar tajemniczej a śmiertel- 
nej mgły, która nawiedziła północną 
część Belgji, sięga go istnień ludzkich, 
Oraz czterystu kilkudziesięciu ciężko 
chorych, przebywających w szpitalach 
bez nadziei odzyskania zdrowia. 

Ludność nawiedzonych okolic prze- 
żywała chwile, pełne tragicznej grozy. 
Mało kto odważał się przestąpić próg 
domu. Poduszkami, materacami prze- 
słaniano drzwi i okna; szczelnie zale- 
Piano najmniejszą szparę w mieszka- 
niach. Są wsie, które niemal w cało- 
ści uległy zatruciu: ludzie i zwie- 
rzęta, Dziś jeszcze, choć katastrofa mi- 
nęła, wielu kryje się w dalszym ciągu 
w podziemiach kościołów i lęka się 
korzystać ze studzien, sądząc, że także 
woda została zatruta. 

Teraz, po rozwianiu się śmiercio- 
nośnej mgły, rozpoczynają się usilne 
badania nad wyjaśnieniem przyczyny 
tego niezwykłego zjawiska, Jedni są- 
dzą, iż przyczyną śmierci była niezwy- 
kle zimna i gęsta mgła, która spowo- 
dowała nagłą śmierć osób, chorych już 
przedtem na płuca. Inni wyrażają przy- 
puszczenie, że przyczyną katastrofy 
były gazy, które wydostawały się z 
kominów pobliskich fabryk chemicz- 
nych. Gęsta mgla mogła przeszkodzić 
rozpraszaniu się gazów w powietrzu 
i spowodować zgęszczenie wyziewów 


z kominów fabrycznych na powierzch- | 


ni ziemi, wskutek czego zatrute po- 
wietrze wywołało śmiertelne następ- 
stwa wśród słabszych organizmów. 

Profesor Aleksander Travers, wykła- 
dający na uniwersytecie w Nancy che- 
mję praktyczną, wyraził na tę sprawę 
następujący pogląd: 

— W okolicach, gdzie jest mnó- 
stwo fabryk, albo wytwarzających gaz, 
albo potrzebujących gazu, dachy do- 
mów pokrywają się z czasem białym 
kurzem, zawierającym oksyd cynku, 
Pomięszany w stosunku 1 do. 2 pro- 
cent z oksydem ołowiu, Robotnicy, 
mający do czynienia z tymże oksydem 
ołowiu, muszą być często zmieniani 


PEJCIE 


ina RIĘEDL A 
Lwów. Rutowskiego 3. 


F U TR A wszelkiego rodzaju i gatunków. Najnowsze fasony. Płaszcze damskie 
z baranków, selskinów i innych modnych futer. Ceny konkurencyjne 


« 
| wysyłani na świeże powietrze, aby 
się nie zaczadzić Śmiertelnie, Należy 


więc przypuszczać, że dachy, pokryte 
tą substancją, wystawione były, przez 
dłuższy czas, na dzialanie silnego wia- 
tru, a zarazem bardzo wilgotnej mgły. 
Tym sposobem utworzyła się w okoli- 
cach rzeki Mozy owa mgła śmiercio- 
nośna, która tylu ludzi o życie przy- 
prawiła. Jest to więc zaczadzenie mgłą 
zatrutą oksydem ołowianym. Takie jest 
przynajmniej moje zdanie, potwiec- 
dzone podobną katastrofą w Anglii, 
również w okolicach fabrycznych. 
Niezwykle ciekawą hipotezę stawiaja 
dyrektor Instytutu meteorologicznego 
w Monastyrze, dr. Lammert i prof. 
chemji na uniwersytecie nowojorskim, 
Manetti. Twierdzą oni, że belgijska 
„czarna mgła" jest zapędzonemi aż w 


te strony resztkami olbrzymich burz į 


piaskowych naSaharze, które notowano 


w listopadzie. Uczeni ci zwracają u- 
wagę na to, że bezpośrednio potem 
dostrzeżono w Hiszpanji i Szwajcarji 
znaczne opady pustynnego piasku. Po- 
nadto, wedle ich zdania, za takim 2 
nie innym poglądem przemawiają 
zmiany chorobowe, dostrzeżone u 
zmarłych i chorych. 

Zaznaczyć należy, że jeszcze w 
roku 1911 i 1913, a więc wówczas, 
kiedy trujące gazy nie były używane 
w celach wojennych, w miejscowo- 
ściach tych przytrafiło się jedenaście 
wypadków Śmierci, spowodowanej nie- 
zwykle zgęszczoną mgłą. W rejonach 
górniczych Belgii wypadki nagłej 
Śmierci przy silnych opadach mgły są 
dość częste i przypisywane są „czarnej 
mgle“, 

Bądźcobądź, nad zbadaniem tego 
Śmiercionośnego fenomenu meteorolo- 
gicznego biedzą się obecnie uczeni, u- 
siłując znależć sposób zaradzenia na 
przyszłość straszliwym  następstwom 
„Czarnej mgły”. Gd. 


„Times“ o stanowisku Ukraińców 
w Małopolsce Wschodniej. 


Londyn. 12 grudnia. (PAT.). „Ti- 
mes“ zamieszczają dziś obszerną ko- 
respondencje warszawskiego korespon, 
denta, oświetlającą sytuację mniejszo- 
ści ukraińskiej w Polsce. Korespon= 
dent z góry zaznacza, że koresponden- 
cja oparta jest na badaniach przepro- 
wadzonych przez korespondenta o- 
statnio na miejscu. 

Po krótkim ogólnym wstępie oraz 
naszkicowaniu historji tarć polsko- 
ukraińskich w ostatniem dziesięciole- 
ciu, korespondent stwierdza, że tak- 
tyka Ukraińców we wschodniej Ma- 
łopolsce sprawiła. że próby pojednaw- 
cze Rządu polskiego spełzły na niczem. 
Każdy Rząd, pracujący pod wpływem 
Marszałka Piłsudskiego, którego wia- 
ra w racje sojuszu polsko-ukraińskie+ 
go została maksymalnie dowiedziona, 
nie wahałby się am na chwilę przeła- 
mać szowinistów polskich, gdyby U- 
kraińcy okazali chęć współpracy, jak 
to zostało dowiedzione na Wołyniu. 
Korespondencja stwierdza, że partje 
ukraińskie we Wschodniej Małopolsce 


Korespondent cytuje następnie wy- 
nurzenia jednego z najwybitniejszych 
leaderów ukraińskich, którego nie wy- 
mienia: „iesteśmy nielojalni ze wzglę- 
dów zasadniczych. Nie chcemy poko- 
ju. Jeżeli pozwolimy naszemu ludowi 
na przyjazną współpracę z Polską, ta 
może on porzucić myśl o niepodległo- 
ści Ukrainy, co spodziewamy się zrea- 
lizować za lat 30 lub 40. Cokolwiek 
dla nas zostanie zrobione, my musimy 
okazywać stale niezadowolenie", 

Korespondencja zaznacza, że efckt 
takiej doktryny jest oczywisty i w tym 
Stanie rzeczy Rząd polski, tak samo 
dziś niema możności wprowadzenia 
autonomii dla Rusinów, jak rzad bry- 
tyjski nie mógł zjednać Ulsteru do 
połączenia się z południową Irlandią, 
dopóki był on antyrządowym. 

Korespondencja opisuje następnie 
obszernie działalność ukraińskiej orga- 
nizacji wojskowej i innych ukraiń- 
skich organizacyj, ustalając przytem 
łączność z niemi Konowalca į podkre- 
ślając związek tej akcji sabotażowej 


są zdecydowanie wrogie wobec pań- : Ukraińców w Polsce z Berlinem, oraz 


stwowości polskiej. 


| stwierdzając dawne 


zainteresowanie 


KAPELUSZE 


z fabryk światowej sławy 
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poleca 


A LĄ VILLE DE PARIS 
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LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


niemieckich sfer militarnych z ruchem 
ukraińskim w Polsce. Korespondencja 
podaje szereg aktów sabotażowych, 
skierowanych także przeciwko oficjal- 
nej władzy polskiej, oraz stwierdza, 
że informacje o rzekomych okrucień- 
stwach są niedokładne. przesadzone i 
wyolbrzymione. 


DYWANY, CHODNIKI WEŁNIANE i KOKOSOWE 
w wielkim wyborze poleca 


E KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


Korespondencja powyższa wywoła- 
ła w sferach politycznych duże zain- 
teresowanie, zwlaszcza wobec wzmo- 
żonej antypolskiej kampanji Ukraiń- 
ców. 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje 


ŻUCZKOWSKI SOLA: 3 
B o E 


ANDRZEJ KUŹMIŃSKI 


poleca 


Lwów pl. Marjacki 9. Tel. 42-53 


ST. Ł. 


Na moim stole. 


Wydawniorw Polskiej Akademji 
Umiejętności nie potrzeba chyba za- 
lecać ani reklamować. Mają one swo- 
ją ustaloną powagę, a że obejmują 


najrozmaitsze dziedziny wiedzy, mo- 
gą tedy zainteresować zawsze Szero- 
kie koła czytelników. 

Obecnie sypnęła się ich znowu 


garść spora. 

Pomijając nowe zeszyty zwykłych 
„Sprawozdań z posiedzeń“ (Nr. 4 i $ 
za rok 1930), wymienić musimy sze- 
reg rzeczy cennych i ciekawych. 

Więc najpierw I tom (za r. 1930) 
„Archivum Neophilologi- 
cum”, wychodzącego pod redakcją 
prof. St. Wędkiewicza. Znajdu- 
ją się tu rozprawy uczonych polskich 
i obcych, pisane w kilku językach 
europejskich, odnoszące się do róż- 
nych kwestyj językowych i _ literac- 
kich z zakresu języków i  piśmien- 
niorw nowożytnych. Nie miejsce tu- 
taj do wymieniania wszystkich zajmu- 
jących przyczynków, które dano w 
tych artykułach. Wymieńmy tylko 
rozprawki: o niemieckiej części „Psał- 
tezą Florjańskiego", «o znaczeniu i 
genezie wyrazu „Tanmkfe“, o awo- 
grafie Byrona w Krakowie, o stu- 
djach slawistycznych we Wieszech, 
© znajomości Petrarki we Francji 
tt. d, pozatem kilka prac języko- 


wych z germanistyki, romanistyki, 
slawistyki, — a będziemy mieć poję- 
cie o bogactwie tego tomu „Archi- 
wum'. Wydawnictwo to uwzględnia 
przedewszystkiem związki kulruralno- 
literackie Polski z zagranicą, ze świa- 
tem, i dlatego znajdzie zapewne ży- 
wy oddźwięk w nauce zagranicznej. 

Z nowym tomem (10) wystąpiło 
również „Archiwum  Filolo- 
giczne” Akademji Umiejętności, 
przynosząc pracę p. Kazimierza Fe- 
liksa Kumanieckiego p. t. „De 
consiliis personarum apud 
Eurypidem agentium“ (Kra- 
ków 1930). Autor poddaje szczegóło- 
wej analizie postaci osób, występują- 
cych w tragedjach Eurypidesa, i okre- 
sla dokładnie i interesująco, w jaki 
sposób wielki tragik grecki wprowa- 
dza swych bohaterów, jak im każe 
myśleć, działać, radować się i cier- 
pieć. Wyniki do których p. Kuma- 
niecki dochodzi, są w wielu partjach 
rowe, odmienne od dotychczasowych 
rezultatów naukowych. 

Bardzo egzotycznym jest temat, 
któremu poświęcono nowy tom (Nr. 
7a) „Prac Komisji Orjentalistycznej” 
Akademji Umiejętności. Wydano tutaj 
drugi już zeszyt „Iekstów Cy- 
gańskich* (opowiadań, baśni, poe- 
zj) w opracowaniu p. Izydora 


Kopernickiego (Kraków 1930). 
Obok tekstów oryginalnych w ję- 
zyku Cyganów, biegnie na dole pięk- 
ne tłumaczenie ich na język francu- 
ski. Nie dziwne, że Cyganami zajął 
się uczony polski, skoro wiemy, j 
silnie ten koczowniczy, niespokojny 
a romantyczny lud związany jest z 
naszą ziemią. Folklor cygański uprzy- 
stępniony przez p. Kopernickiego 
nauce polskiej i obcej, — daje barwny 
az tajemniczej duszy Cyganów, 
ich filozofji życiowej i obyczaju. 
„2 zakresu historji wydała Akade- 
mja Umiejętności ostatnio większą, 
ną pracę dra Adama Vetu- 
laniego p. t. „Lenno Pruskie 
od Traktatu Krakowskiego 
dośmierci księcia Albrech- 
ta (1525—1568)" (Kraków 1930). Roz- 
prawa ta wypełnia ważną lukę w na- 
szej, wciąż jeszcze szczupłej, literatu- 
rze naukowej o stosunkach polsko- 
krzyżackich. Po krótkim rzucie oka 
na czasy poprzednie, zajmuje się autor 
szczegółowo t. zw. „Traktatem kra- 
kowskim z r. 1525"* (hołd pruski), 
daje wyczerpującą prawno - politycz- 
ną analizę aktów krakowskich, doty- 
czących tego faktu, na tle zasad pra- 
wa lennego, a następnie kreśli dzieje 
dalszego stosunku Albrechta do Pol- 
ski, jego ustawicznych zabiegów o 
rozszerzenie swoich przw wobec Pol- 
ski i w Polsce, aż do Śmierci tego 
niezwykłego a przebiegłego spadko- 
biercy Krzyżaków. Praca p. Vetula- 


niego, oparta o szerokie badania źró- 
dłowe, polemiczna względem  poglą- 
dów dotychczasowych, przynosi sze- 
reg ustaleń nowych, pisaną jest zaj- 
mująco, na tle dobrze i różnostronnie 
zakreślonem. 

Za prawdziwą zasługę Akademji 
Umiejętności poczytać należy  przer- 
wanie długoletniego milczenia w spra- 
wie kontynuacji wydawnictwa poe- 
tów łacińsko - polskich, w  którem 
ukazały się niegdyś utwory Pawła z 
Krosna, Jana z Wiślicy, Mikołaja z 
Hussowa i Rojzjusza. Obecnie wydaw- 
nictwo vo wskrzesło nanowo przez 
wydanie okazałego tomu, zawierające- 
go utwory zbiorowe wielkiego posty 
łacińsko - polskiego z XVI w., Kle- 
mensa Janickiego, który jest euro- 
pejską chlubą naszej humanistycznej 
lucni łacińskiej i poetą o potężnej skali 
natchnienia. 

Wydania poezji Janickiego („Cl e- 
mentis Janicii, poetae lau- 
reati Carmina“) dokonał naj- 
znakomitszy znawca Muzy Janickiego, 
prof. dr. Ludwik Ćwikliński, 
zaopatrzywszy swoją edycję świetną 
przedmową i imponującym szczegóło- 
wością filologiczną komentarzem do 
tekstu. W dodatkach zebrano listy 
Janicjusza i dokumenty, odnoszące się 
do jego życia. Kompletne wydanie 
poezyj Janickiego spełnia stary, cięż- 
ki dług naszej kultury wobec na- 
tchnionego śpiewaka wielkopolskiego, 
a monumentalnością aparatu krycycz- 
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Kałendarzyk historyczny. 


Prasa warszawska z 13 grudnia 1830 
podaje, że kiedy czwarty pułk piecho- 
ty linjowci z rozkazu dyktatora o- 
puszczał Warszawę „żołnierze uklęk- 
nawszy przysięgali, iż przystępując do 
pierwszej bitwy, wysypią proch z pa- 
newck i tylko z bagnetem w ręku ude 
rzą na wroga“. Z rozkazu również 
dyktatora ogłoszono wezwanie do przy 
gotowującej się do zawodu lekarskie- 
go młodzieży, by zgłaszała się do służ- 
by w sanitarjacie wojskowym. 

Do Banku Polskiego nadszedł z 
Berlina i Hamburga transport srebra 
w sziabach i monetach wartości s do 
6 miljonów złp. Równocześnie nade- 
szła do Warszawy wiadomość, iż uda- 
ło się przeprowadzić ptzez granicę ro- 
syjską soo koni, przeznaczonych dla 
artylerji. 

Prasa warszawska, ogłaszając we- 
zwanie do muzyków, by układali pa- 
trjotyczne utwory, wskazuje: „Nie 
wartże Chlopicki, aby nastrojone lut- 
nie na jcgo cześć zabrzmiały pieniem 
narodowem?*  Nawoływano również 
autorów do zasilania teatrów  patrjo- 
tycznemi utworami, zaś dyrekcje te- 
atrów do trafniejszego wyboru utwo- 
rów, któremi już rozporządzały. Za- 
razem wskazywano, „że scena narodo- 
wa bynajmniej nie wydąża zapałowi 
narodowemu”. Jeden z dzienników po 
zatem potępiał, iż po każdem przed- 
$tawieniu w Teatrze Narodowym od- 
bywały się tańce: „kiedy los Ojczyzny 
naszej na wątpliwej szali... Poprzestań” 
cie zabaw! Niech w teatrze żołnierz 
do boju się zapała. Nie czas jeszcze do 
zabawy. Do oręża, nie do tańca!“ 


Do Warszawy zjeżdżają się ostat- 
ni już posłowie i senatorowie na sesję 
sejmową. 

Jeden z dawnych generalów pol- 
skich ma formować legion litewski, 
a ofiarowanemi niedawno Warszawie 
przez cesarza armatami, zdobytemi 
przez wojsko rosyjskie na Turkach 
pod Warna, uzbrojono nową baterie 
artylerji. Kurjer Lubelski”, który 
dopiero co po raz pierwszy się ukazał, 
donosi, że według otrzymanych przez 
kupców wiadomości z Odessy, Turcy 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
wa ALEKSANDER ONYŚKO 


IRMA 
ml. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


rozpoczęli kroki _ nieprzyjacielskie 
przeciw Rosji. Wydawca znów wskrze 
szonego po wybuchu Powstania pisma 
p. t. „Sybilla sarmacka* przemawia za 
wyborem księcia Reichstadtu, syna 
Napoleona, na króla polskiego. Prasa 
warszawska zwraca poza tem uwagę, 
że konsul pruski zbyt często komuni- 
kuje się ze r40 rosyjskimi oficerami, 
internowanymi na Zamku. 

Wielkim zbytem cieszyły się sprze+ 


| 


dawane na ulicach wierszyki o gene- 
rale Rożnieckim, szefic znienawidzo- 
nej tajnej policii. Pierwszy z tych 
wierszyków, sprzedawany po trzy 
grosze, zaopatrzony był w następuja- 
cy komentarz wydawcy: „Dlatego ta- 
ką cenę na ter wiersz przcznączam, 
iż znieść nie mogę, aby zdrajca Ojczy - 
zny był Jrożej sprzedawany‘. Do na- 
stępnego zaś wierszyka p. t. „Obrona 
1 nagroda Rożnieckiego"* wydawca dos 
dał komentacz „Tym razem zdraica 
Ojczyzny podicżał, kosztu,e bowiem 
zrbtv 


Żywa działalność 


Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 


we Lwowie. 


(h) Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet jest stowarzyszeniem, które w 
krótkim okresie swej działalności zdą- 
żyło zyskać powszechne uznanie dzię- 
ki swej sprężystej organizacji i Oży- 
wionej działalności. Oddział lwowski 
Związku, dzięki pozyskaniu własnego 
lokalu przy ul. Grodzickich 1, praco- 
wać może obecnie ze zwiększoną ener- 
gia. Posiadanie obszernej sali umożli- 
wia częste urządzanie zebrań i wieczo- 
rów, w których biorą udział zarówna 
członkinie stowarzyszenia, jak też za- 
proszeni goście. 

W ostatnich dniach odbyły się na- 
stępujące imprezy: wieczór dyskusyj- 
ny na temat zagadnienia emigracji w 
Polsce z referatem prof. Wójcika, za- 
bawa dla dzieci w wigilię św. Mikoła- 
ja, obchód ku uczczeniu setnej roczni- 
cy Powstania Listopadowego, oraz 
„wieczór pomorski". Zorganizowany 
kurs gimnastyki rytmicznej dlą kobiet 
metodą Agnety Bertram pod kierun- 
kiem p. Polasekowej zainteresował 
liczne grono pań zarówno z szeregów 
członkiń, jak i osób z poza Związku. 

Przed świętami Bożego Narodze- 
nia podjęto wyrób i sprzedaż estetycz- 
nych ozdób choinkowych, z których 
dochód zasili kasę Związku na rzecz 
opieki nad dziećmi. 

jedną z najgodniejszych uznania 
zasług oddziału lwowskiego jest zało- 
żenie stałych kursów pracy społecznej, 
kształcących zastępy młodych pra: 
cowników w dziedzinie tak pożytecza 
nej, a tak mało posiadającej dotychczas 
u nas wyszkolonych fachowców. W 
roku ubiegłym rozdano kilkadziesiąt 


no - wydawniczego (czystość tek- 
stów, komentarze rzeczowe, relacje 
z wzorami klasycznemi) dorównuje 
podobnym publikacjom zagranicznym 
wysokiej miary. 

A trzeba jeszcze dodać, że cudow- 
ną łaciną Janickiego i polotem jego 
natchnienia uwpajać się można dzisiaj 
niemniej, niż za złotej Zygmuncow- 
skiej epoki. 

Wreszcie dwie publikacje Akade- 
mji Umiejętności z zakresu historji 
sztuki. 

Otrzymaliśmy zeszyt I. tomu V-go 
„Prac Komisji Historji 
Sztuki“ (Kraków 1930), bogaty w 
treść i w doskonałe reprodukcje. 
Lwowianin, dr. Tadeusz Mańkowski, 
przygotowujący obszerną pracę o 
»Galerji Stanisława Augusta“, daje tu 
niezwykle zajmującą rozprawę o 
„Obrazach Rembrandta w  Galerji 
Stanislawa Augusta", dr. Tomkowicz 
pisze o prześlicznym,  ihustrowanym 
„Modłlitewniku królowej Bony“ ze 
zbiorów Wilanowskich, dr. Leonard 
Lepszy kreśli nowe rozdziały ze stu- 
djów nad obrazami w krakowskich 
kościołach (między innemi dziela Łu- 
kasza Cranacha i innych). Na szcze- 
gólną uwagę szerszych sfer czytelni- 
czych zasługuje bardzo interesująca i 
bogata w cenne wiadomości, repro- 
dukcje i t. d. praca p. Stefana S. 
Komornickiego p.t „Dwo- 
My murowane w Małopol- 
Bce z czasów Odrodzenia; 


stanowi ona pierwszorzędny przyczy- 
nek do dziejów wysokiej kultury ar- 
tystycznej naszych rodów  szlachec- 
kich w minionych wiekach, wydoby- 
wa z ukrycia piękno zaklęte w rainy 
i dworki, nieraz nieznane dzisiaj ni- 
komu. Tom kończy się nekrologiem 
Ś. p. prof. Jerzego Mycielskiego i obfi- 
tym działem sprawozdawczym. 

Pięknym odpowiednikiem do 
„Prac“ jest IV. zeszyt „Przeglądu 
Historji Sztuki" (Rok L ze- 
Szyt 4, Kraków 1930), zapoczątkowa- 
nego niedawno przez naszą Akademię. 
Znajdujemy w nim dwie rozprawy: 
dra M. Morelowskiego o „nieznanym 
kartonie do (słynnych) arrasów ja- 
giellońskich, przedstawiających _„Po- 
top”, oraz pracę p. Joanny Eckhardt 
o „Włoskiej „pieta“ (zdjęcie z Krzy- 
ża) z XVI w. w kościele św. Wojcie- 
cha w Poznaniu“. Oba przyczynki są 
istotnie wartościowe, a jeśli dodamy, 
że zeszyt zawiera nadto ciekawe kro- 
niki, recenzje i — jak zwykle — wy- 
czerpującą bibljografję historji sztuki 
(opracowuje p. Helena Lipska), to ca- 
łość przedstawi się bardzo nęcąco. 

Wogóle Akademickie Wydawnic- 
twa z historji sztuki sprawiają czytel- 
nikom coraz pełniejsze zadowolenie, 
wychodzą poza ścisłe koła specjali- 
stów, podbijają swą wartością i pięk- 
nem, w czem leży prawdziwa zasługa 
dyr. St. Tomkowicza i prof. W. Mo- 
lego. 


zaświadczeń dla absolwentów kursów. 
Program nauki obejmuje wykład pra- 
wa  administracyjnego, _ ustawodaw- 
stwa społecznego, hizjeny społecznej, 
psychologii, zasad pracy oświatowej, 
bibliotekarstwa, ekonomii społecznej, 
geografji i historji gospodarczej Pol. 
ski, zagadnień spółdzielczości i t. d. 
Grono profesorskie składa się z wybit- 
nych sił naukowych i fachowych. 

Onegdaj odbyło się w lokalu pań- 
stwowego seminarium nauczycielskie- 
go przy ul. Sakramentek uroczyste 0- 
twarcie tegorocznego kursu przy licz- 
nym udziale słuchaczek 1 słuchaczy. 
Do zebranych przemówiła przewodni- 
cząca oddziału lwowskiego ZPOK i 
przełożona kursów dr. Marja Cheliń+ 
ska, podkreślając znaczenie tej insty- 
tucji dla pracy społecznej, oraz zapał, 
z jakim uczestnicy kursów przystępu» 
ią do nauki. Następnie naczelnik miej- 
skiego Urzędu zdrowia dr. Doliński 
wyglosił pierwszy wykład na temat his 
gieny społecznej. Imieniem Koła słu- 
chaczów kursów przemówił p. Kuli- 
kowicz. 

Niezawodnie rozpoczęta na nowo 
praca wyda równie bogate owoce, jak 
w roku ubiegłym. Do skuteczniejszego 
prowadzenia studjów przyczynia się 
istnienie specjalnej biblioteki na uży- 
tek słuchaczów. 


PORCELANA STOŁOWA I SZKŁO 
R. KALCZYŃSKI 


Lwów, Sobieskiego 10—1tz, 


Język polski 
zagranicą. 


. Zagranica coraz bardziej interesuje 
się Polską, jej życiem, kulturą, litera- 
turą i sztuką, a ponadto możliwościa- 
mi wzajemnych stosunków  handlo- 
wych. W tym kierunku dużą rolę od- 
grywać może uprzystępnienie cudzo- 
zienicom poznania języka polskiego. 
ie'kim krokiem naprzód w tej dzie- 
dzinie i ułatwieniem będzie niewątpli- 
wie inicjatywa „Linguaphone Institu- 
te“, który przygotowuje płyty gramo- 
foncwe do nauki języka polskiego. 

Kurs języka polskiego opracował 
prof. Uniwersytetu warszawskiego, Ty- 
tus Benni. Zdjęcia głosowe poszcze- 
gólnych lekcji odbyły się w Londynie, 
gdzie „namawiali* je na płyty: docent 
Un:wersytetu warszawskiego K, Gór- 
ski, speaker rozgłośni warszawskiej, 
p. Tadeusz Bocheński, oraz p. Kazi- 
miera Rychterówna, znakomita recy- 
tatorką i lektorka Uniwersytetu war- 
szawskiego, Odnośne podręczniki są 
już w druku, tak, że z rokiem przy- 
szłym kurs języka polskiego pojawi się 
we wszystkich placówkach „Lingua- 
phone Institute“ na całym świecie. 
Przypuszczalnie, wiele z tych instytu- 
cji zagranicznych zorganizuje dla swo- 
ich uczniów bezpłatne wycieczki do 
Polski, idąc za przykładem polskiego 
„Linguaphone Institute", który orga- 
nizuje w lecie przyszłego roku własnym 
kosztem podobne wycieczki do kilku 
krajów Europy. 


Protesty wyborcze. 


Przeciw wyborom senatorów Z 
Województwa Iwowskiego wniesione 
zostały następujące protesty: 

1) Józefa Malinowskiego, rolnika 
z Poturzycy z powodu  nieprawidło* 
wości przy odbieraniu glosów w Ob- 
wodowych Komisjach Wyborczych w 
Sokalu; 

2) Mychajła Karpynec, gospodarza 
z Rzęsny Ruskiej z powodu przymu* 
su i gróżb uchylających swobodę wy* 
borców, niedozwolonej agitacji, jaw- 
nego głosowania, niedopuszczania mę- 
żów zaufania do obecności w  loka-| 
lach wyborczych oraz aresztowania 
ich, wreszcie z powodu przerwania 
odbierania głosów w jednej z Komisji 
Obwodowych powiatu Rawsko - ru=| 
skiego; 

3) Dmyira Hladkiego, rolnika z 
Krowicy lasowej z powodu zmuszenia 
groźbam: do głosowania na pewną li- 
stę, agitowania w lokalach wybor- 
czych, wyrywania kartek do głoso- 
wania i pobicia wyborcy; 

4) Franciszki Michoniównej i He- 
leny Michomównej, zamieszkaiych w 
Zagórzu, z powodu nierozplakatowa+ 
nia afiszów wyborczych w dniu 4-30 
listopada br., uniemożliwiania agita* 
cji i zgromadzeń przedwyborczych, 
miedozwolonej agitacji,  niedopuszcza* 
nia mężów zaufania do obecności w 
lokalu głosowania, fałszowania wyni- 
ków głosowania w Komisjach Obwo* 
dowych, przyjmywania głosów odda” 
wanych przez pełnomocników, wresz* 
cie z powodu przesyłania aktów wy* 
borczych do Okręgowej Komisj: za 
pośrednictwem władz  administracyje 
nych i policyjnych. 

Zarzuty przeciw treści powyższych 
protestów wnoszone być mogą w 
przeciągu dni 14-tu od daty „Moni“ 
tora Polskiego”, w którym ogłosze” 
nie niniejsze zamieszczone będzie i w 
ciągu tego czasokresu mogą być pro« 
testy przeglądane i odpisywane w lo= 
kalu laipa Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 51, we Lwowie, ul. 
Fredry Nr. 3, I. p. od godz. 9-tej do 
2-giej. 

We Lwowie, dnia 13 grudnia 1930 r. 
Przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr. 51 
Wilhelm Kliszcz 
Wiceprezes Sądu Okręgowego. 


e nc 


Komunikacja powietrzna 


. + 
w czasie świąt. 

W czasie nadchodzących świąt Bo- 
żego Narodzenia samoloty komunika- 
cyjne kursować będą normalnie i jedy- 
nie w pierwszy dzień świąt, t, j. 25 
grudnia ruch będzie wstrzymany. 
Rówież nie będą kursowały samoloty 
w dzień Nowego Roku. W pozostałe 
dnie świąteczne, a więc w drugi dzień 
Świąt i w święto Trzech Króli samo- 
loty będą kursować normalnie, 

Przypomnieć tu należy, że na 
wszystkich lotniczych linjach komuni- 
kacyjnych wszyscy pasażerowie korzy- 
stają z ulg 40% i 50% od normalnej 
ceny biletów. Nie jest wykluczone, 
że P. L. L. „Lot“, wobec wzrostu 
frekwencji będą zmuszone uruchomić 
na ten okres na niektórych przynaj- 
mniej linjach samoloty dodatkowe. 


Emigracja kobiet 
do Francji. 


Dowiadujemy się z Syndykatu E< 
migracyjnego. iż wobec utworzenia. 
instytucyj opiekuńczych dla kobiet w 
departamencie Marne i Cote d'Or 
polskie władze emigracyjne zgodziły: 
się na wyjazd polskich robotnic rol- 
nych tych departamentów. Nad- 
mienia się, że informowanie, oraz re- 
krutację robotników do Francji prze- 
prowadzają jedynie Państwowe Urzę* 
dy Pośrednictwa Pracy. 
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TEATR WIELKI. 
Sobota, 13 b. m. o godz. 3.39 popoł.: 
„Domek trzech dziewcząt", operetka Schu- 
berta. (Po cenach najniższych dla młodzieży 
szkolnej.) 
Sobota, 13 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida”, opera Verdi'ego. ; 
Niedziele, o godz, 3 popoł.: „Kordjan”, 
w inscenizacji L, Schillera. (Ceny zniżonej 
Niedziela, o godz. 7,30 wiccz.: „Fiołek 
z Montmartre", operetka Kalmana, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 13 b. m. © godz, 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 

Niedziela, o godz. 3.30 popol: „Dzwony 
z Corneville”, operetka Planquetra. (Ceny 
zniżone.) 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz.: „Dorota 
Angerman", dramat Hauptmanna. (Po raz 
25-ty.) 


TEATR MAŁY. 
Sobota i niedziela: „Perfumy mojej żony”, 
farsa Lenza. (Ceny zniżone.) 


TEATR NOWOŚCI. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Łucji 
Gr.-kat. Andreja 
Wschód słońca g Tm 13 
Zachód „ zlóm?t 
Dlmgośćdnia g 8 m 03 


Sobota i w dni następne: „Roztwór prof. 
Pycla", (Zniżki ważne.) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Syn białych gór” (Film 
dźwiękowy.) i 
CASINO: Ramon Novarro jako „Po- 


rucznik Armand“. 
CHIMERA: „Miljonowe panny“ z Mary 
Brian i Charles Rogers. A 
FATAMORGANA: „Jezioro 
i „Kochanka Rezwolskiego". | 
GRAŻYNA: „Angelita“ — dźwiękowy. 
KOPERNIK: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele". 
LEW: „Czar Meksykanki" — dźwięko- 
wa komedja i „Znajoma z ulicy", dramat 


jiękowy. P 

MARYSIENKA: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele". 

OAZA: „Przekleństwo krwi“. 3 

PALACE: „Upiór w Operze“. — Film 
dźwięk., kolorowany z Lon Çhaneyem. 

PAN: „Symfonja zmysłów 

PASAŻ: „Z kraju bezprawia" oraz do- 
„datek dźwiękow. 

PROMIEŃ: „Czterech Diabłów". 

RAJ: Buster Keaton w dźwiękowem 
„Małżeństwo na złość”. 

SPLENDID: „Człowiek, który kręci". 

STYLOWY: „Trzy namiętności" i „Czar- 


ne Domino“. 1 
UCIECHA: Renee Adorce „Uwiedziona 


kochanka“ oraz „Monty na ognistym smoku“, 


[ENARCIE BLEU 


A NAJLEPSZE PERFUMY 
1WODY KOLOŃSKIE 


milosci“ 


., _ Sekcja prelegentów A. K. T. $. L. odbę- 
dzie posiedzenie 15 bm. oraz 18 bm. o godz. 
19 w lokalu TSL., ul. Czarnieckiego 1. 

Polskie Tow, Politechniczne we Lwowie 
zawiadamia swych członków, że 14 bm. od- 
będzie się wycieczka do Katedry Ormiańskiej, 
celem obejrzenia polichromii i  witrażów. 
'Objaśnień udzielać je osobiśc.e p. prof. 
Rosen. Punkt zborny godz. 12.30 przed Ka- 
tedrą Ormiańską. 

Tow. „Bibljoteka Słuchaczów Prawa“ 
wzywa wszystkich swoich członków do wzię- 
cia udziału w uroczystości odnowienia dv- 
plomu doktorskiego prof. dra Leona Piniń- 
akiego, która odbędzie się w poniedziałek, rę 
bm. o godz. rż w południe w auli uniwersy- 
teckiej (Marszałkowska 1). 

Towarzystwo „Esperanto“ zawiadamia, że 
16 bm. o godz. r9 odbędzie się uroczysty 
wieczór ku czci Dra Zamenhofa, twórcy ię- 
zyka „Esperanto“, przy ul. Bourłarda s (par- 
ter), Instytut Technologiczny. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. Wpisy na kursy bez- 
płatne dla inteligencji przyjmuje się w po- 
niedziałki i czwartki od 19—zr w tymże lo- 
kalu. 

Staraniem Tow. Bratnia Pomoc Stud. 
Wyższej Szkoły handlu zagranicznego we 
Lwowie odbędzie się 15 bm. o godz. 18 w 
Żółtej sali Izby przem. handl. ul. Bourlarda 
$, odczyt prof. W. S. H. Z. dra Henryka 
Korowicza pt. „Protekcjonalizm i wolny han- 
del“. Wstep t zł, dla akademików 30 gr. 

Związek Dzięsiątaków zawiadamia 
wszystkich wychowanków i absolwentów 
Państw. X. Gimnazjum we Lwowie, że dalszy 
ciag zebrania konstytuwjącego Związku odbe- 
dzie się 14 bm. w sali zakładu przy ul. Wa- 
łowej o godz. ro.3o przedpoł. 


ELIKSIR DO UST 


KREM DO ZĘBÓW sy L LEN o priorino 


M wyraz w hylenie jamy ust: 


Uprasza się P. T. Kupuiących © wyraźne żądanie preparatów FABRYKI „TLEN* 


Miejskie Muzeum Przemystu Artystycznego 
(Hetmańska 20) urządza wystawę  kilimów 
wytwórni „Kilim“ z Krakowa, kto: warcie 
nastąpi w niedzielę, 14 bm. o godzinie 12-tej 
Równocześnie są otwarte wystawa haftów i 
tkanin ludowych zbioru p. T. Modzelewskiej 


z Koszyłowicc i gwiazdkowe. 


Magistrat przypomina wszystkim komite- 
tom, organizacjom i towarzystwom, urządza- 
jącym zabawy taneczne, przedstawienia, kon- 
certy i odczyty, że w myśl statutu obow'a- 
zane są na 2 dni przed imprezą zgłosić ja 
w Magistracie (Wydział [1/3 — parter na lewo 

i bilety wstępu do ostem- 
dzić do kasy nateżny po- 
mprez rozrywkowych 
do opodatkowania nirażają się na grzywnę 
do wysokości 20-kroznej utraconej daniny. 
Podania o zwolnienie od podatków w myśl 
statutu muszą pozostać bezcelowe. 


Posiedzenie lwowskiej  dyrekcyinej 
Rady kojejowej odbędzie się 20 b. r>. 
o godz. 10 w salikonferencyjnej tut. 
Dyrekcji Okręgowej kolei państwo- 
wych. 

Pragnac złożyć hołd Cieniem śp. 
Ireny Pegonowskiej, najlepszej kole- 
żanki i serdecznej współpracowniczki, 
zamierzamy stworzyć pomnik trwały 
jei imienia w postaci stypendjum dla 


najuboższych uczenie Państw. Sem. 
Naucz. żeńsk. im. Adama Asnyka. 
racamy sie tedy z gorącym ape- 


ə tych wszystkich, którzy znali 
i cenili śp. Zmarła jako jej współpra- 
cownicy na polu nauki i szkoły — do 
poparcia naszej akcji. Datki prosimy 
zwracać na ręce sekretarjatu I. Państw. 
Seminarium naucz. żeńsk. im. Adama 
po we Lwowie, ul. Sakramentek 
PZ iF 


TEE 


L. T. S*rzypek Halicka 4 
STOŁECZNA 


Obchód setne rocznicy zgonu Ja- 
na Śniadeckiego. Dnia 14 grudnia o 
godz. 8-ei wieczorem w auli Uniwer- 
sytetu warszawskiego odbędzie się u- 
roczysty obchód setnej rocznicy zgo- 
nu Jana Śniadeckiego. Program uro- 
czystości: 1) Hymn „Gaude Mater 
— wykona chór Konserwa= 
torjum Muzycznego w Warszawie; 2 
Zagajenie J. M. Rektora Profesora dra 
M. Michałowicza: 3) Przemówienie 
prof. S. Dickstcina: „Jan Śniadecki, 
jako mistrz i krzewicicl nauk matema- 
tycznych w Polsce“; 4) Przemówienie 
prof. M. Kamieńskiego: „Działalność 


Go 


astronomiczna Jana Śniadeckiego"; 


| za punktualne i sol 


Przemówienie prof. WŁ Tatarkiewi- 
cza: „Jan Śniadecki jako filozof”. 


PUDER 
lE Narcisse BLED 
watdzit va YCIA 


KRAJOWA 

SAMBOR. Nowa placówka oświatowa. — 
Koncert. Grono osób naszego miasta z p. 
insp. szkolnym M. Sokołowskim na czele, 
postanowiło z inicjatywy prof. Gromka za- 
wiązać powiatową organizację teatrów i chó- 
rów ludowych, któraby otoczyła opieką ze- 
społy teatralno-chóralne powiatu, przepro- 
wadzała ich organizację, udzielała im pomocy 
i wskazówek i wogóle kierowała całym tym 
ruchem. Utworzono zespół dramatyczny pod 
wytrawną reżyserją prof. Kielanowskiego oraz 
zespół chórałny i orkiestralny pod dyrygenturą 
prof Gromka. Zespoły te mają na celu pro- 
pagandę wśród ludu sztuki teatralnej 1 pieśni. 
Pierwszą większą imprezą Delegatury był u- 
rządzony w listopadzie br. koncert popularny 
z udziałem znakomitego Śpiewaka lwowskiej 
opery p. Romualda Cyganika. 


STANISŁAWÓW. Włamanie. W nocy 
z 11 na rz bm. niewyśledzeni sprawcy do- 
stali się zapomocą podrobionego klucza lub 
wytrycha do budynku magazynu towarowe- 
go na dworcu kolejowym w Stanisławowie, 
gdzie znajduje się kasa magistratu. Po wy- 
wierceniu otworu w kasie i wyłamaniu szu- 
flad w biurkach, sprawcy skradli około 2.000 
złotych. 

STANISŁAWÓW. Wyrok na podpalacza. 
Da. 11 bm. odbyła się przed ławą przysięgłych w 
Stanisławowie rozprawa przeciwko Stanisławo- 
wi Biernackiemu z Monasterzysk, oskarżone- 
mu o zbrodnię podpalenia. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, Sąd skazał 
Biernackiego na rz lat ciężkiego więzienia. 

STRYJ. Świętokradztwo. Ubiegłej nocy 
niewykryci dotychczas sprawcy, po wydrąże- 
niu otworu w murze, włamali się do cerkwi 
Na Łanach, skąd skradli trzy drogocenne kie- 
lichy, monstrancję i flaszkę wina. Wydzial 
śledczy jest już na tropie sprawców. 


Swiatowy rynek obniżył 
ceny na surowce. 


Zarysowująca się od dłuższego czasu znacz- 
na zniżka surowców welnianych jest już dziś 
faktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też 
firma A Wittels, Składy ke we Lwo* 
wie, ul. Rutowskiego 7, bardzo korzystne za- 

upy wprost we fabrykach Bielskich wszel- 
kiego rodzaju materjałów wełnianych, a tem 
szmem obniżyła znacznie ceny. 

Firma Wirtels, Lwów, Rutowskiego 7, 
prowadzi, jak docychcazs, wspólnie z ukwalifi- 
kowaną fachową siłą krawiecką, salon 
wiectwa męskiego i wykonuje wykwintną ger- 
derobę męską, jak ubrania, wierzchy futrzane 
i caglany do miary, biorąc pelną gwarancję 

idne wykonanie, 

Dla reklamy dostarczamy ubrania męskie 
w cenie zł. 150,— i raglany z pierwszorzędnych 


m 


5) | materjalów po zł. 160.—. 


Ważne dla właścicieli samochodów 
i motocykli. 


Z dniem 31 grudnia 1930 upływa | sulowania prawa posiadania w Magi- 
termin wnoszenia podań o prolongatę | stracie miasta Lwowa. Leży zatem w 
znaków rejestracyjnych wielkiej ilości | interesie każdego automobiliscy i mo- 
samochodów 1 motocykli. Małopolski | tocykhsty sprawdzić czy figuruje on 


Klub  Aurtomobilowy 
drogą do wszystkich swoich Człon- 
ków i Sympatyków z tem, że do wy+ 
żej wymienionego terminu należy 
wnieść w myśl obwieszczenia Dyrekcji 
Robót Publicznych przy Wojewódz- 
twie Iwowskiem podanie do wyżej 
wymienionej władzy z prośbą o pro- 
longatę znaków rejestracyjnych na 
następny trzyletni okres. 


Do podania tego dołączyć należy: 
1) książeczkę rejestracyjną, 2) deklara- 
cię. 

Calkowita opłatę w stemplach zł. 
7‘— (tj. 770 efekt.) należy do podania 
dołaczyć. 

W razie niczastosowanią się do ob- 
wieszczenia Dyrekcji Robót Publ. z 
dnia 6 grudnia 1930 naraża się właści- 
cieł samochodu na ponowną rejestra- 
j cję, która jest, jak wiadomo, kłopotli- 
wa i kosztowna. 

Równocześnie zwraca uwagę Ma- 
łopolski Klub Automobilowy właści- 
cieli samochodów ; motocykli że z 
dniem 31 grudnia br. mija termin ure- 


zwraca się tą | 


| 
| 
| 


w wykazach Magistratu jako właści- 
ciel danego pojazdu, zaś w razie po- 
trzeby należy postarać się o wykreśle- 
nie z wykazu a tem samem unika się 
kosztów i trudności połączonych z re- 
klamaciami. N 

Przy tei sposobności ważną rzeczą 
jest sprawdzenie ilości koni podatko- 
wych danego pojazdu, które są pod- 
stawa wymiaru podatkowego, a która 
nieraz przyjmowane na niekorzyść 
właściciela pojazdu przez daną władze 
z urzędu. można łatwo sprawdzić 
przez przekałkulowanie wedle formuł- 
ki zawartej w opisie technicznym każ- 
dej książeczki rejestracyjnej. 

Wysokie kary wymierza Starostwo 
Grodzkie za zaniedbanie postanowień 
zawartych na 1-szej stronie książeczki 
rejestracyjnej zwłaszcza za nie zamel- 
dowanie się w Starostwie Grodzkiem 
względnie w innej władzy politycznej 
w okresie dni 14-stu po przeprowa- 
dzeniu rejestracji pojazdu. 


dm 5 


Na fali dnia. 


Biała niespodzianka. 


Tak przyzwyczailiśmy się mimo 
grudnia do szarości bezśnieżnej zimy, 
że zaskoczyły nas, jakby jakaś nieby- 
wała niespodzianka, owe masy białego 
puchu, które wczoraj spadły na nas 
z nieba w nieprzebranem bogactwie i 
odmieniły całkowicie oblicze ziemi, 


Niepokalane poduszki, zakrywają- 
ce kragłemi kształtami dachy, komi- 
ny, drzewa, trawniki — zdają się być 
lekkie i ciepłe, jak prawdziwe pierze, 
chociaż w rzeczywistości są zimne jak 
lód i cieżkie prawie tak jak woda. Nie 
treść bowiem stanowi o wrażeniu, ale 
forma. Ta sama mate”ja, która w swej 
niepo, przemianie na śnieżne gwia- 
zdki zaczarowała świat w bajeczny o- 
gród cudów — mogła go zmienić w 
szpętne zbiorowisko wody,  kałuż, 
mgły i błota. Te same urocze płatki, 
fruwające z takim wdziękiem w po- 
wietrzu, mogły przy temperaturze o 
dwa stopnie wyższej siec nas dręczące- 
mi strugami deszczu. 


Czy nie mieści sie w tej przedziw- 
nej zdolności do niespodzianek naj- 
większy urok życia? Dzień czarny mo- 
że stać się białym przy tak nieznacz- 
nej przemianie warunków — łezka 
deszczu może przybrać postać ba- 
jęcznej gwiazdki... Nie gardźmy war- 
tością życiowych miespodzianek, choć« 
by tak drobnvch, jak płacki A) 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ubie- 
głej nocy około godziny 23.30 na ulicy 
Łyczakowskiej obok ul. Głowińskiega 
usiłował popełnić samobójstwo wystrza* 
łem z rewolweru w piersi 27-letni ka- 
flarz Michał Rydler, zamieszkały w 
Zniesieniu, Pierwszej pomocy udzielił 
denatowi posterunkowy Wiktor O- 
leszczuk, który odprowadził Rydlera 
do pobliskiego szpitala powszechnego, 
gdzie lekarz dyżurny, po zaopatrzeniu 
rany, polecił pozostawić go w szpitalu, 
Powodu usiłowanego samobójstwa nie 
zdołano ustalić. 


KRADZIEŻE. Do praczkarni w 
realności przy ul. Bocznej Zielonej 2, 
dostali się ubiegłej nocy złodzieje i 
skradli na szkodę Zofji Dobrzańskiej 
bieliznę, wartości so zl. — Z garażu 
Michała Schustera przy ul. Kordeckie- 
go 8 skradziono na szkodę właściciela 
taksometr, wartości 500 zł. — Zofja 
Kopacz, zamieszkała przy ul. Łycza- 
kowskiej 110, zawiadomiła policję, iż 
w czasie jej nieobecności w domu, z 
zamkniętego mieszkania skradziono jej 
kwotę około roo dolarów. Zamki w 
drzwiach były nieuszkodzone. — Do 
mieszkania Marji Dewicz, przy ulicy 
Leona Sapiehy 35, dokonano włama- 
nia. Co zostało skradzione i jaka po- 
wstała szkoda, na razie stwierdzić nie 
zdołano, ponieważ właścicielka od lipca 
przebywa w Gdyni. 


ARESZTOWANIA. Dziś ujęci zo- 
stali przez policję: Jan Gołębiowski, 
Jan Gerlak, Michał Purski, Michał 
Czerski oraz Władysław Buszyński, 
wszyscy nie posiadający zajęcia i miei- 
sca zamieszkania, za włóczęgostwo. — 
Rudolf Szyndler za nakłanianie do fał- 
szywych zeznań. — Józef Tycz za sprze« 
niewierzenie 180 zł, na szkodę R 
Szczura. — Władysław Nikodemowicz 
za usiłowaną kradzież w mieszkaniu 
dra Panecha, przy ul. 3 Maja 12. — 
Włedysław Borzyński za kradzież tecz- 
ki skórzanej z mieszkania Aleksandra 
Dębińskiego. 


KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pa 
6 zl, materace po 8 zł 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 14 grudnia 1930. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


WYPRAWA NA GÓRĘ KAMET W 
HIMALAJACH. Zneny badacz Himalajów 
F. S. $mytto skompletował już skład wyprawy, 
która w przyszłym roku udaje się na górę 
Kamet, znajdującą się w odległości 490 mil 
ne zachód od Mount Ewerest. Góra Kamet 
ma 25-431 stóp wysokości, Ekspedycja składać 
się ma z 5-ciu osób. M. in. w skład jej wchodzi 
E. Shipton, jeden z trzech anglików, którzy 
w r. ub. dostali się na szczyt góry Kenya w 
Afryce, 


RADJOWY KONCERT MŁODYCH 
TALENTÓW MUZYCZNYCH. Kierownic- 
two programowe Polskiego radja wprowadziło 
nowy typ koncertów: krótkie recitale dla 
młodych, nieznanych artystów, którzy odby- 
wają przedtem jakby rodzaj „egzaminu mi- 
krofonowego". Ostatnio występowały z dużem 
powodzeniem młoda pianistka Stella Dobry- 
szycka, uczenica prof. Turczyńskiego, oraz 
Władysława Wituńska. cnie, w sobotę dnia 
13 grudnia o godz. 16.45 usłyszymy skrzypka 
Władysława Szwajcera, który odegra koncert 
Vivaldiego, oraz $piewaczkę p. Weybergową. 

POLONICI WE WŁOSZECH. Wśród 
polonic z ostatniego czasu zasługują na uwa- 
ge dłuższe sprawozdania zamieszczone w 
prasie prowincjonalnej z odczytów prof. Ro- 


L4 . 
Czy Cząbrów je 

X. Wieczór Dyskusyjny Zawodo: 
wego Związku Literatów Polskich we 
Lwowie odbędzie się poniedziałek dnia 
t5 grudnia br. o godz. rgstej w małej 


mana Poliaka o Torkwacie Tasso w Polsce 
oraz p. Leonarda Kociemskiego o Powstaniu 
1830 roku i wojnie z bolszewikami w 1920 
roku, jak również dłuższe omówienia Wystawy 
Sztuki Polskiej we Florencji, urządzonej pod 
patronatem Towarzystwa szerzenie sztuki 
polskiej zagranicą. 

W „La Forze Armete" (Rzym) ukazał 
się dalszy ciąg artykułów p. Oete Blatte, po- 
święcony tym razem przestrzeni od Przemy- 
śla do Warszawy. 

„Il Veneto" padewski zamieszcza 
kul p. Fr. Szyfmanównej 
włoskich w Polsce. 

W Biuletynie Włoskiego Club Alpino 
pojawił się doskonały artykuł o Tatrach 
pióra majora Romaniszyna, ozdobiony calym 
szeregiem fotografi. 


arty- 
© portrecistach 


DAR DLA MUZEUM PODOLSKIEGO 
W TARNOPOLU, W Jasieniowie pow. Brody 
wykopał jeden z miejscowych wieśniaków w 
czasie uprawiania pola 130 sztuk monet 
srebrnych, pochodzących z czasów Zygmunta 
HMI., Jana III, oraz monety szweckie. Wieśniak 
sprzedał te monety pewnemu hadlarzowi w 
Brodach, który złożył je wkrótce na poste- 
runku policji w Brodach, oświadczając, że 
ofiarowuje je na rzecz Muzeum podolskiego 
w Tarnopolu. 


st Soplicowem? 


dzin Mickiewicza, poświęcone jednemu 
z aktualnych zagadnień twórczości je- 
go, poruszanemu z kilku stron w os 
statnim czasie, powinno w sferach li- 


sali parterowej Kasyna i Koła Lit. Art. 
przy ul. Akademickiej 13. — Dyskusję 
zagaj Władysław Orobkiewicz refera- 
tem na temat: „Czy Cząbrów jest So- 
plicowem*. — Zebranie poniedziałko- 


we, z okazji przypadających na listo- | 


terackich naszego miasta obudzić tem 
żywsze zainteresowanie, że referent o- 
świetli je na podstawie badań topogra- 
ficznych. które osobiście na miejscu 
przeprowadził. Dla członków Zwiąż 
ku, osób zaproszonych i osób przez 


pad i grudzień rocznic śmierci i uro- | nich wprowadzonych wstęp wolny. 


Co nas czeka w z 1931. j 


Przepowiednie jasnowidzów, wróżbitów 


Jak zwykle o tej porze roku, roż- 
maici astrologowie i jasnowidze starają 
się zaspokoić ciekawość świata przez o- 
głaszanie horoskopów na rok następny. 
Oto kilka z tych przepowiedni: 

Astrolog paryski Abel jest najwido- 
czniej optymistą, wyczytuje bowiem w 
gwiazdach prawie wyłącznie zdarzenia 
pomyślne, a zwłaszcza wielkie postępy 
w zakresie techniki, których punktem 
wyjścia ma być, oczywiście Francja. 
Tak więc wynalazcy francuskiemu ma 
się udać rozstrzygnięcie w roku przy- 
szłym zagadnienia helikopteru, t. j. sa- 
molotu, mogącego pionowo wznosić się 


w przestwór i pionowo również opusz- 
czać się na ziemię, W ten sposób była- 
by rozstrzygnięta kwestja dorożki po- 
wietrznej, gdyż helikopter mógłby się 
opuszczać na pierwszy lepszy dach 
płaski i na niewielkie lotniska, położone 
w śródmieściu, 

Drugie odkrycie, rewolucjonizujące 
technikę, ma być dokonane w Ameryce 
i polegać na bezpośredniej przemianie 
GA promieni słonecznych w prad 
elektryczny, wskutek czego ma się o- 
trzymywać małym kosztem elektrycz 
ność w ilości nieograniczonej, Odkrycie 
to — powiada RER — Ame- 
rykanie urrzymywać będą w tajemnicy 
na własny użytek, znajdzie się jednak 
niemiecki szpieg techniczny, który wy- 
śledzi jego tajemnice i udostępni Euro- 
pie, a przez to i całemu Światu, korzy- 
stanie z odkrycia amerykańskiego. 

I pod względem politycznym Abel 
żywi nadzieje różowe. Twierdzi, mia- 
nowicie, że nastąpi pojednanie pomię- 
dzy Francją a Niemcami, czego skut- 
kiem będzie utworzenie sojuszu francu- 
sko-niemieckiego przeciwko Rosji. 

W przeciwieństwie do p. Abla ja- 
snowidzka paryska, pani Fraya, przepo- 
wiada straszliwą katastrofę, która wy- 
darzy się w Paryżu i okryje żałobą całą 
Francję. Ma to być pożar teatru, o wie- 
le przewyższający rozmiarami katastro- 
fę Ringtheatru w Wiedniu. Poza tem 
jeszcze rok 193r-y ma być widownią 
katastrof w innych także krajach. Tak 
np. w Niemczech, serja katastrof ko- 
palnianych, która zaczęła się w roku 
bieżącym, ma mieć ciąg dalszy w roku 

rzyszłym, a rozmiary tych katastrof 
będą bezprzykładne. 


i astrologów. 

Inny zaś przepowiadacz, p. Violet, 
tytułujący się „historionomem”, idzie 
nawet jeszcze dalej w swych czarnych 
przewidywaniach, gdyż twierdzi, że w 
1931 r. ogarnie cały świat, wychodząc 
z półwyspu Bałkańskiego, nowa epide- 
mia, przypominająca słynną „hiszpan- 
kę“. Początkowo lekarze będą wobec tej 
zarazy bezradni, wkońcu wszakże po- 
wiedzie się paryskiemu Instytutowi Pa- 
steura odkryć jej bakcyla i wynaleźć 
środek zaradczy. 

Wobec tej przerażającej przepo- 
wiedni p. Violeta, pocieszające są prze- 
widywania astrologa amerykańskiego, 
p. Lee, przepowiadającego właśnie na 
polu hygjeny postępy wielkie, Zdaniem, 
mianowicie, p. Lee, w 1931 r. wynale- 
ziony będzie środek pewny przeciwko 
strasznej chorobie raka. Nastąpi to w 
ten sposób, że z początkiem 1931 r. 
powiedzie się pewnemu uczonemu nie- 
mieckiemu odkryć, po długich poszuki- 
waniach, niewątpliwy zarazek tej cho- 
roby, a po tem odkryciu nastąpią, jedno 
po drugiem, inne, przed końcem zaś 
roku jeden z serologów angielskich ma 
wynaleźć środek leczniczy, zwalczają- 
cy zupełnie straszną chorobę. 

W zakresie techniki mają być w 
1931 r. niezwykle czynni zwłaszcza wy- 
nalazcy amerykańscy i niemieccy. W 
jednym z niemieckich uniwersytetów 
prowincjonalnych ma być odkryty no- 
wy gatunek promieni, przewyższając”. 
pod względem fizykalnym i leczni- 
Czym, kilkaset razy promienie Roent- 
gena. 

Wreszcie rok ten ma być katastro- 
falny dla przemysłu djamentowego, w 
Indjach bowiem odkryty ma być spo- 
sób wyrabiania w piecach o wielkiej 
temperaturze djamentów _ syntetycz- 
nych wszelkiej wielkości i barwy. 

Współzawodnik p. Lee, jasnowidz i 
astrolog Whitecomb, widzi Śmierć dwu 
naczelników państw w Europie, wielką 
katastrofę w Paryżu (co się zgadza z 
przepowiednią pani Fraya) i dwa kra- 
chy na giełdzie nowojorskiej, a pod 
względem technicznym rok 1931 ma 
się upamiętnić pierwszym wzlotem do 
wysokości przeszło dwudziestu kilome- 
trów. Drugi taki wzlot ma się skończyć 
niepomyślnie. 


Przeczytaj! 


A 


Ga m 


L=] 


W każdym domu rodzinnym, w każdej świetlicy, w każ- 
dej szkole i ochronce powinna być bibljoteka, za- 
wierająca książki, przeznaczone specjalnie dla młodzieży. 
Jeżeli rodzice i wychowawcy troszczą się o higjeniczne 
warunki życia, o wychowanie fizyczne młodzieży, to nie- 
mniej powinni dbać o higjenę wychowania moralnego 
swej dziatwy. 

Lektura nadobowiązkowa, t. zn. książka do czytania, 
to jeden z najważniejszych środków wychowania etycz- 
nego. Celowy dobór książek, które mają być strawą du- 
chową młodzieży, to naczelny obowiązek rodziców i wy- 
chowawców. 

Dobór odpowiedniej dobrej lektury dla młodzieży 
nie jest rzeczą łatwą. Pragnąc przyjść z pomocą w tym 
względzie rodzicom i wychowawcom, wydaje 


S. A. KSIĄŻNICA -ATLAS 


T. N. S. W. 


od szeregu lat dwa cykle książek, głównie dla młodzieży 
przeznaczonych. Cykl 


BIBLJOTEKA ISKIER 


zawiera książki dla młodzieży powyżej lat dwunastu, cykl 


BIBLJOTEKA ISKIEREK 


obejmuje książki dla dziatwy w wieku od dziewięciu do 

dwunastu lat. Obydwa cykle zawierają zarówno powieści 

i opowiadania podróżnicze, jak i dziełka popularno-na- 

ukowe. Każdy ich tom zaciekawia, poucza, wychowuje 
i kształci. 


Począwszy od l-go grudnia 1930 ukażą się w odstępach 
miesięcznych, z wyjątkiem lipca i sierpnia 1931, następu- 
jące nowe tomy Bibljoteki iskier: 


1. J. Meissner: LICZNIK Z CZERWONĄ STRZAŁKĄ. Nowele 
lotnicze. 10 ark. druku. 
2. M.B. Lepecki: NA AMAZONCE I WE WSCHODNIEM PERU. 
17 ark. druku. Z ilustr. 
. F. Burdecki; TAJEMNICE MARSA. 12 ark. druku. Z ilustr. 
F. A. Ossendowski: ZAGONCZYK. 14 ark. druku. 
. S. Przybylski: GONIEC KRÓLEWSKI. Powieść, nagrodzona 
na konkursie literackim m. Warszawy jako najlepsza książka 
dla młodzieży. 10 ark. druku. Z ilustr.. częściowo barwnemi. 
6. S. Łoś: STRAŻNICA. Powieść. 10 ark. 
7. J. Makarczyk: PRZEZ MORZA I DŻUNGLE. 10 ark. druku. 
8. M. Jarosławski: MIĘDZY EUFRATEM A TYGRYSEM. Tom 
IL. 12 ark. druku. Z ilustr. 
9. M. Jarosławski: MIĘDZY EUFRATEM A TYGRYSEM. Tom 
H. 12 ark. druku. Z ilustr. 
10. J. Verne: HECTOR SERVEDAC. 14 ark. druka. 


Aby udostępnić PE wymienionych dziesięciu tomów Bibljoteki 
iskier, ogłaszamy niniejszem 


R 


przedpłatę na roczną prenumeratę 


na następujących warunkach : 


let 10 tomów, oprawnych 
wynosi zł. 60*—. Prenu- 


Prenumerata roczna na kom 
w półpłótno, z barwnemi okładk: 
meratorzy roczni otrzymują jako premję jedon z dotychczas 
wydanych tomów Bibljoteki Iskier według własnego wyboru 
bezpłatnie w miarę posiadanego przez nas zapasu. 

Prenumeratę roczną można wpłacać także w ratach mie- 
sięcznych po zł, 6—, W tym GALA prenję wyda się dopiero 
po spłacie ostatniej raty. Cena pojedyńczych tomów w sprzedaży 
zwykłej będzie wynosić od zł. Lp do 10:—. 

Powyższe warunki obowiązują nas do dnia 1 marca 1931. 

Przy przedpłacie prenumeraty wprost do $. A. Książnica-Atlas 
T. N. S. W. we Lwowie najlepiej uskuteczniać ją blankietem P. K. O. 
na Nr. 149.598, do Filji w Warszawie blankietem P. K. O. na Nr. 
117, podając obok numeru P, K. O. także naszą Firmę. 


NAKŁAD 


S. A. KSIĄŻNICA-ATLAS 


Lwów Czarnieckiego12 Warszawa Nowy Świat59 


H 


H 
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Nr. 288 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 grudnia 1930. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Niedzieła, 14 grudnia. 
LWÓW (385). Godz. 10.10: Transmisja 
z Wilna. Msza i koncert organowy. — 11.58: 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży katedralnej w Wilnie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.15: Trans- 
misja z Warszawy. Poranek Symfoniczny z 
Filharmonji warsz. zorganizowany przez Wy- 
dział Ośw. i Kultury Magistratu m. st. War- 
szawy wespół z Dyrekcją Koncertów Symfo- 
nicznych, — 14.00 — 14.30: Przerwa. 
14.30; Transmisja z Warszawy. „Jak budo- 
wać kurniki* — wygłosi inż. Zygmunt Pe- 
czlewicz. — 14.50: Transmisja muzyki z War- 
szawy. — 15.00: Transmisja z Warszawy. „O 
ranie i praktyczne pomieszczenie dla zwie- 
rzą" — wygłosi inż. Wojciech Chmielecki, — 
15.20: Transmisja muzyki z Warszawy. 
15.40: Transmisja z Warszawy. Program dle 
dzieci. — 16.10: EA esperancka. Słowo 
wstępne, poczem produkcje muzyczne i wo- 
kalne. — 16.30: Płyty gramofonowe. — 16.40: 
"Transmisja z Warszawy. „Czy byli zdrajca- 
i Nocy Listopadowej — 


sja z Warszawy. „Z literatury o muzyce" — 
ki GA UA 
Transmisja z Warszawy. Koncert  Reprcz. 
Orkiestry Policji Państw. m. st, Warszawy. 
dyr. Al. Sielskiego. 18.45: Transmisja 
2 Warszawy, Feljeton p. t. „Sztuka a niepodle- 
głość" wygłosi red. Jan Kleczyński. — 19.00: 
Rozmaitości i komunikat sportowy. — 19.25: 
Programowa skrzynka pocztowa. Korespon- 
dencję bieżącą omówi dyr. Programowy Roz- 
głośni p. J. S. Petry. — 1940: Transmisja slu- 
chowiska z Warszawy. „Sąd na dalekim za 
chodzie“ Kossowskiego. — 20.10: Transmisja 
koncertu wieczornego z Warszawy. Odczyt 
© muzyce szwajcarskiej wygłosi p. Henryk 
Opieński. Koncert narodowościowy, poświęco- 
ny muzyce szwajcarskiej, — zt.10: Transmisja 
z Warszawy. Kwadrans literacki. „Szalony 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. s 
E. XI. 6596/30. Edykt licytacyjny, Dnia 
17, grudnia 1950 godzine 10 biuro Nr. 94 
je się licytacyjna sprzedaz realności 
whl. 1/8 część Šor gminy Stanisławów, skła- 
dającej się z parceli budowlanej. Wartość sza- 
„cunkowa 11.073 zł. 93 gr. Najniższe oferta 
5.564 zł. 11587 
Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Stanisławów, 4 listopada 1930. 

E. 2482/30/5. Dnia 2 grudnia 1930 © godz. 
10 reno odbędzie się w podpwanym Sądzie 
biuro Nr. 26 licytacja realności whl. 397 ks. 
gr. gm. Brody objętej, składającej się z pbud. 
762 obszaru 169 m. kw. z wystawionym na 
niej domem, oficyną, komórką i ogrodzeniem. 
Wartość szacunkowa 16.050 zł, najniższa 0- 
ferta B.o25 zł, poniżej której sprzedaż nic 
nastąpi. 11586 

Sąd powiatowy. 

Brody, 29 października 1930. 

E. 2239/30. Dnia 22 grudnia 1930 9 rano 
ędzie się licytacja realności lwh. 133 gmi- 
ny Lubasz. Warzość szacunkowa 14.100 zł. 
najniższa oferta 9.400 zł.; lwh. 140 gminy 
Delastowice, wartość szacunkowa g17y zł. 
Najniższa oferta 3450 zł. oraz budynki gospo- 
darcze oszacowane na 8475 zl. 11570 

Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 1r grudnia 1930. 
E. 1209[30. Dnia 22 grudnia 1930 9, rano 
» odbędzie się licytacja 9/72 części realności Iwh. 


585 gminy Radgoszcz. Wartość szacunkowa 
$22 zł. Najniższa oferta 348 zL; realności lwh. 
1o18 gminy Radgoszcz, wartość szacunkowa 


1697 zł, najniższa oferta 1x31 zł; połowy 
realności lwh. 1273 gminy Radgoszcz, war- 
tość szacunkowa 1564 zł., najniższa oferta 
1o42 zł, Piotra i Marjanny Byk własnych 
i 1fa4 części realności lwh. 31 gminy N 
czajna, wartość szacunkowa gor zł, najniższa 
oferta 6or zł, oraz budynki oszacowane na 
271 zł, Zofji Byk własnych. 
Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 11 grudnia 1930. 
E. 614/30, Dnia 22 stycznia 1930 godzina 
12 w PANA odbędzie się w tutejszym S3- 
dzie biuro Nr. 6 licytacja a) ra części real- 
ności whl. gos i b) 1/4 części realności whl. 
506 gminy Dubaniowice. Cena szacunkowa 
ad a) wynosi 373 zł, ad b) 225 zł. Najniz- 
sza oferta ad a) wynosi 248 zł. 67 gr. ad b) 
150 zł. "u. 


11571 


Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rudki, dnia to listopada 1930. 

E. 1094/30. Edykt. Dnia 30 grudnia 1930 
godzina 12 południe odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie licytacja 1/5 Części realności whl. 
231 gminy Winograd. Wartość szacunkowa 
sią zł. Najniższa oferta 360 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 11547 

Sąd powiatowy Oddział III. 

Gwożdziec, dnia 29 listopada 1930- 


E. 1733/30. Edykr. Dnia 30 grudnia 
1930 godzina 11 przedpołudniem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie licytacja 1/6 cz. realno- 
kei whl. 183 | 16 cz. real whl. 184 - gminy 
Soroki. Wartość szacunkowa 454 zł. Najnizsza 
oferta 302 zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi- 11546 

Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gwożdziec, dnia 9 listopada 1930. 


Prorok“ —fregment z powieści „Ojciec Kry- 
styny Alberty“ 21.25: Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy. Recital fortepiano- 
wy p. Tamary Bay. — 22.10: Transmisje z 
Teatru „Morskie Oko“ w Warszawie. Rewja 
p. t „Złote szaleństwo”. W przerwie komu- 
nikary z Warszawy 


LWÓW (385). Godz. 11 
sygnała czasu z torjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnało z Wieży Mariackiej 
w, Krakowie. Odczytanie programu na dzi 
bieżący. — 12.10 — 13.00: Koncert z 
gramofonowych. (Płyty na żądanie radjo- 
słuchaczy). Gramofon i płyty z firmy Kai 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11 
13.00 — 15.50: Przerwa. — 15.50: Transmi 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiezo. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 16.15: Frans- 
misja z Warszawy. Program dla dzieci star- 
k samemu zrobić zabawkę" (Ozdoby 
e) opracowała p. Marja Wectnerów- 
Program dle młodzieży. — 16.00: „O 
(fragment z powieści) 

p. 


na 

boharerskim koniu" 

„W słońcu" J Powalskiego — wygłosi 

Marjusz. Maszyśski. — 16.45: Plyty gramofo- 
tel 


nowe. — 17.00: Pogawędka lekarska p. t- 
iedzać chorych" wygłosi dr. Henryk 
— 17.15: Transmisja z Krakowa. 
„Polski Listopad — 1830 — t918 —1920" — 
wygłosi dr. Kazimierz Kumaniecki, prof. Un- 
Jagiellońskiego. — 17.45: Transmisja z War- 
szawy. Muzyka lekka z rest. „Gastronomja“.— 
18.15. Rozmaitości. — 1 Transmisja z 
Warszawy. Skrzynka  pocztowo-rolniczt — 
korespondencję bieżącą omówi inż. Waclaw 
"Tarkowski. Giełda rolnicza. — 19.25. „O 
łodzi podwodnej* — pogadanka red. E. Ko- 
złowskiego, w związku z „Miesiącem Pomo- 
. — 19.35: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Płyta 
gramofonowe. — 20.00 Transmisja z Warsza- 
wy. „W kuźni stylu narodowego w Rosji" — 
4-ty odczyt z cyklu „Muzyka nowoczena” 
ilustrowany płytami, wygłosi red. Mateusz 
Gliński. — 20.30: Transmisja z Werszawy 
Opera z płyt gramofonowych „Madame 
Butterfly" G. Pucciniego, w wykonaniu ze- 
spolu „La Scala". Po płytach transmisja z 


E. 1732/30. Edykt. Dnia zo grudnia 1930 
godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie licytacja 1/27 cz, whl. 43% 
1/9 cz. 433 i 1/3 cz. SEAT RZ Winograd z 
przynałeżnościami. Wartość szacunkowa 1450 
zł. rr gr. Najniższa oferta 966 zł. 79 gr. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożździec, dnie 24 listopada 1930. 11545 


E. 4tsfjo. Na żądanie Warszawskiego 
Banku dyskontowego odbędzie się dnia 30 
grudnia 1930 o godzinie 11 przedpołudniem 
biuro Nr. 1o w Śadzie niżej wymienionym 
licytacja realności whl. 1387 i 1388 gminy 
Złoczów. Wartość szacunkowa realności wy- 
nosi 24.955 zł. zaś przynależności obu real- 
nosci wynosi 12.155 zł. i 490 zł. 11544 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 20 listopada 1930. 


E. 2405/29. Edykt. 
1931 o godzinie 12 przedpołudniem odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licy- 
tacja 1/4 części realności whl 506 gminy Du- 
baniowice. Cena szacunkowa wynosi 225 zł. 
Najniższa oferta wynosi 1g0 zł. 11540 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rudki, dnia 24 listopada 1930. 


E. 2720/29. Edykt. Dnia 27 stycznia 
1931 o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
Się w rutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 
1/2 części realności whl. 18 gminy Kropielniki 
z wyłączeniem parcel gruntowych 358/2, 
3ygla i 360/3. Cene szacunkowa wynosi 
$oBo zł. Najniższa oferta wynosi 4057 zł. 
33 gr. 11539 


Dnia 27 stycznia 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rudki, dnia 22 listopada 1930. 


E. 1798/29. Edykt. Dnia 29 stycznia 1931 
o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licytacja całej 
realności whl. 254 gminy Kropielniki. Cena 
zacunkowa wynosi 1425 zł. go gr. Najniższa 
oferta wynosi 950 zł. 32 gr. 11538 
Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rudki, dnie 24 listopada 1930. 


E. L 847/30. Dnia 9 marca r931 o godzinie 
9 rano w Sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 odbędzie się publiczna sprzedaż pgr- 
1153f3 ttg6/1, 1683/23, 1683/24 gm. kat 
Wysock wartości 2490 zł. cena wywołana 
1659 zł 98 gr. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Prawa uniemożliwiające 
Sprzedaż mają być przed rozpoczęciem ter- 
minu licytacyjnego w tut. Sądzie zgłoszone 
w przeciwnym bowiem razie nie mogą być 
podnoszone na korzyść nabywcy w dalszej 
mierze. 11541 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, dnia 15 października 1930. 


E. 733/29. Dnia 15 stycznia 193r © g0- 
dzinie 9 rano w podpisanym Sądzie sala Nr. 
8 odbędzie się licytacja 9/160 części realności 
whl. 383 gm. Nowcjowa Góra składającej si 
z parceli ro obszaru 1 morg 44t $*, i 9/32 
części realności whl. 42 gm. Nowojowa Góra, 
składającej się z pbud, 219 obszaru 91 s. kw. 
z domem zniszczonym. Cena szacunkowa 
wynosi 522 zł. najniższa oferta 348 zł. Wa- 
runki Hcytacyjne i dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 4. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja może być 
niedopuszczalną, nałeży zgłosić do Sądu naj- 
później przy wyznaczonym terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenie tego rodzaju co 


Warszawy. Feljeton p. t. „Londyn wc dnie”, 
wygłosi p. Teodora Drzewiecka. — 22.50 do 
23.00; Transmisja komunikatów z Warsza- 
wy. — 23.00 — 2400: Transmisja muzyki 
tanecznej z Warszawy. 


DOM RADJOWY 


DOROŻOWIEC $ ZATHEY 
Lwów, Czarnieckiego 1. 3. Telefon 6-74 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 12 grudnia. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89'50. 
W transakcjach międzybankowych noto- 


wano: Nowy Jork 8.91'35—2.91'55, Londyn 
4333—4336, Zurych 173—173.08, Praga 
26.44—26 47, Wiedeń 125.52—125.62, Berlin 


212.87—212.97. 

Na Giełdzie akcyjnej transakcje naogól 
liczne przy kursach niejednolitych. Kupowa- 
no: z papierów procentowych $ pre. listy 
zastawne Tow. Kred. Miejskiego po 90 zł; 
z papierów dywidendowych: Bank Polski po 
153. Gazy wschodnie po 16.g0—17, Ziele- 
niewskiego po 25 i Tesp. po 91 do 92. 

Usposobienie dość ożywione. Tendencje 
niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 12 grudnia, 
Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 
Ceny utrzymują się na wysokości ostat- 
nich_notowań. 
Tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 12 grudnia 1930 

Berlin 1691950 Czerniowce _ 4850 
Budapeszt 1240600 Austr. kol. p. 38:05 
Bukareszt 42075 Goleszów — 23800 


do samej nieruchomości nie mogłoby być już 

ze skutkiem podnoszone. 11535 
Sad powiatowy, Oddział IL. 
Krzeszowice, 10 listopada 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. I. 874/30. Powódka Agnieszka Med- 
wedczyk w Białym Potoku wniosła skargę 
przeciw pozwanej nieznanej z, miejsca pobytu 
Antoninie Bęczarskiej o zniesienie współ- 
własności Lez, I. C. 874/30, ustna rozprawa 
została wyznaczona na 22 grudnia 1930 godzi- 
na 9 przedpołudniem w tym Sądzie sala roz- 
praw Nr. 23 Ponieważ miejsce pobytu po- 
zwanej jest nie znane ustanawie się dr. Wei- 
Sak > w ra Zza 
tóry ją ie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika, 
Sąd powiatowy. 
FaR e HAY CA 


UPADŁOSCŁ 


„ Sa I. r3sfzofi. Wskutek wniosku dłuż- 
nika Szymona Kanarka, kupca w Sporyszu 
otwiera się w myśl $ 1. o. ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. Edmunda Gebauera, Naczelnika Sądu 


11437 


10 przedpoł. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 20 listopada 1930. 
Sa 154/30/36. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia postępowanie ugodowe Otwarte 
do majątku dłużniczki Estery Langinger z 
Borysławia. 11549 


11578 


Sad okręgowy. 
Sambor, dnia 7 listopada 1930. 


Sa 4of3olg9g. Postępowanie  ugodowe 
dłużnika Artura Rottenstraucha kupca we 
Lwowie, Krakowska ș jest zakończone. 11548 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 20 lipca 1930. 

Sa 165l30. Otwarto postępowanie ugodo- 
we co do majątku Izaka i Feigi Kassierer z 
Kopyczyniec. Komisarz ugodowy Naczelnik 
Sadu Grabowiecki w Kopyczyńcach. Zarządca 
ugodowy Zalel Wiederman. Audjencja ugodo- 
wa 19 grudnia 1930 godzina tro w Sądzie 
powiatowym Kopyczyńce. 11513 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 7 listopada 1930. 

Sa I. 87/30. Uchwała. W prawie ugodowej 
Benedykta Myczkowskiego rolnika w Koko- 
szyńcach wyznacza się ponowną audjencję na 
16 stycznia 1931 godzina ro rano, ri$12 

Sad powiatowy. 

Grzymałów dnia 9 grudnia 1930. 


Sa 166/30. Otwarto postępowanie 2go- 
dowe do majątku Inż. Juljana Abrysowskiego 
w Kopyczyścach. Komisarz ugodowy Naczel- 
nik Sądu Grabowiecki w  Kopyczyńcach. 
Zarządca ugodowy Dr. Bych w Kopyczyńcach. 
Audjencja ugodowa w Sądzie powiatowym „w 
Kopyczyńcach dnia zo grudnia 1930 godzina 
10 przedpołudniem. 11514 

okręgowy. 

Czortków, 7 listopada 1930. 


Str. 7 
Kopenhsza 180:6250 Cement 78:25 
Londyn 344408 Browary 10650 
Medjolan $7:1450 Alpiny 18:62 
w jak 7090500 Berg n. Hit. 56100 
Paryż 278550 Poldi Hütten 11550 
Praga 21-03-00 Prager Eisen 569 00 
Ostatnie wiadomości 
Ą 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 13 grudnia 1930 
Bank Dysk. 10800 Modrzejów 9:50 
Bank Handi. 10500 Ostrowiec B. 4800 
Zw. Sp. Zar, 7250 Starachowice 1375 
olski 15475 FES roln. 1000 
wa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i światło 6600 Zawiercie 3800 
Spie 8000 Haberbusch 10660 
farsz. cuk. 33:50 Borkowski 43:00 
Węgiel 3650 Bank Małop. 27-00 
Cegielski 40:25 Siersza d. 2950 
Lipop Rau 2300 Rudzki 13:50 
Bank Zachod. 7000 Spirytus 22-00 
Firlej 3100 Wysoka 135-00 


40), pożyczka inwestycyjna 99:50 

Św, pożyczka dolarowa 55-25-00 

53, pożyczka konwersyjna 30-25 

10%% pożyczka kolejowa stabiizacyjna 10400 
BY, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8Y, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8%, oblig. Banku Gosp. Kraj. 9400 

Sò) pożyczka kolejowa 1920 49-50 

69, pożyczka dolarowa 1920 6500 

7% pożyczka stebilizacyjna 8250 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 grudnia 1930 


Dolary St. Zj. 88975 Franki r. 34:92-25 
Belga 1246600 Holandjs _ 3593300 
Kopenhaga 2388000 Londyn 433300 
Nowy Jork 89104 Paryż 85600 
Berlin j i 
Praga „0! 

Sztokholm 239-45-00 0 
Włochy 467800 Gdańsk (of.) 172270 


Sa 17x/30. Otwarto postępowanie ugo- 
dowe do majątku Seliga GA w ao 
rzanach. Komisarz ugodowy Sędzia Smal w 
Borszczowie. Zarządca ugodowy Dawid Wein- 
traub w Jezierzanach, Audjencja ugodowa 
dnia 16 stycznia 1931 godzina 1o w Sądzie 
powiatowym w Borszczowie. angis 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 22 listopada 1930. 

Sa 138/30/22. Sąd okręgowy w Samborze 
zarwiendze gd zawartą w dniu r1 wrze- 
nia 1930 w Sądzie powiatowym w Rudkach 
między dłużniczką Ester: Schor ka 
Rudkach a jej gym ŻE ot 

ręgoWwy. 

Sambor, dnia 13 Istopada 1950. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 8/30. Mikołaj Gogosz syn Jakima i 
Marceli urodzony dnia 25 września 1882 r. 
w Kontach powiat Złoczów zaginął od roky 
1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie świ 
towej. Wdrażając potępówanie celem uzn 
go za zmarłego wzywa się, aby © zaginio- 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora ZE onje r NE 11417 

ad ol A lział 1. 

Złoczów, 18 Miego 1930. 


T. L 2. 28/30. Zacharjasz Czuczman uro- 
dzony 2 marca 1898 w Czuczmanach humnis- 
kich pow. Kamionka strum. zaginął od roku 
1919 jako żołnierz ukraiński. Wdreżając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby o inionym uwiadomiono do 12 
miesięcy Sąd lub kuratora adwokat dra J. 
Strusiewicza w Złoczowie. 11418 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 4 marca 1930. 


T. 167/28. Jan Żykajło urodzony 1885 w 
Kamionce Pilce zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się go, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 11399 


Sąd, okręgowy. 
Lwów, 25 kwietnia 130. 


e o 
OGŁOSZENIA. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Zachodniego Banku Spółdziel- 
czego, Spółdzielnia z ograniczoną od- 
powiedzialnością we Lwowie, Sykstu- 
ska 12, zaprasza niniejszem swoich 
członków na 
NADZWYCZAJNE 

WALNE ZGROMADZENIE, 
ktore się odbędzie dnia 17  grudnie 
1930 roku o godzinie 6-tej wieczorem 
w lokalu Spółdzielni, z następującym 

porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie sprawozdania rewi- 
denta Państwowej Rady Spółdzielczej 
z odbytej rewizji w dniach 26 i 27 
sierpnia 1930 roku. 

2. Przyjęcie do wiadomości 
gnacji członka Zarządu. 

3. Wybór uzupełniający, 

4. Wnioski członków. 


ZARZĄD. 


11552 


rezy- 


Str. 8 


CENTRALA POŃCZOCH Pfav Rynek 19. 


80000000] 


Pierwszorzędna pracownia krawiecka WIL- 

HELMA REIFA we Lwowie 

Wykonuje roboty męskie ściśle wedle ostat- 

niej mody i poleca się S$zanownym Panom. 
Ceny przystępne. 


pisywania na maszynie przyjmuje Biu- 
HOWŻVICOWEJ Lwów Potockiego 47. 
Tel. 34-72. Wykonanie tanie szybkie i staranne. 
KOLĘDY EE: 

dzie gramofonów i płyt 


Leonarda WANKEGO 


We Lwowie, ul. Krakowska 16 telefon 46-18. 


Z 


NA PŁYTACH kupuje 


STOMATOLCG-DENTYSTA — Dr. STEFAN 
DMOCHOWSKI b. ekarz klinik denty- 
stycznych w Berlinie — Lwów Sykstuska 35 
Telefon 79-72. Precyzyjna technika dentysty- 
czna korony porcelanowe, aparat Roentgena. 


OTOMANY *PV; garot- 
tury salonowe, 

oraz wszelkie roboty tapicerskie 

pocenach konkurencyjnych poleca 


Pracownia tapicersko- dekoracyjna 


WOLFINGER Kołłątaja 6.P. T. Urzęd- 


nikom dogodne spłaty. — 


ER 

Za gotówkę i na spłaty 

obuwie lukratywne męskie i damskie, buty 

angielskie lotnicze narciarskie i t. p. — 
ikonu|e $ 

a | domiar, MEDA LWÓW Turecka 1 

(boczna Pełczyńskiej). 


MAŁOPOLSKA SPÓŁKA TAPICERÓW 
Zakład Tapicorsko-Artystyczno-Dekoracyjny 
i WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH 
LWÓW, UL. 3 MAJA 4. TELEF. Nr. 59-82 


Meble kłubowercycz naani 
Tapczany iie kansasi 
Dekoracje 


ciel i fo- 


GAZETA LWOWSKA : diè tą 7 


Nr. 28% 


J 


gt SÓLFGŁOW 


4 
WIEŻ W A, WRZE 


story, wykonuje solidnie ina 


NAJLEPSZ Y 
PAZNOKCI 


LAKIER DO 


Am Dae 
ILU GŁOWY:OLA DOR: 


1 à 
| ESRO 


SAN 


CH DOBROCI 


Sh 


IN 


NAJTANIEJ 
bo wchód przez sień. 


Naczynia emaljowane sess 
MARJAN KOX Mości CAKiEGnG0 1 1. 


. P a7 
Zawiadomienie "acc m- 
Jentsię, że przeniosłem swój Warstat malar- 
Sko-pokojowa- dekoracyjny 2 ul. Sieniawskiej 
12A na ul. Zółkiewską 35. Wykonuję nadal 
roboty małarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i na 
dogodnych warunkach ty. IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Zółkiewska 35, tel. 42-99 i 


ałuminiawe, formy Swit- 
wad Lp. polea — 


Meble różnego rodzaju 
własnego wyrobu ma najdogodniej- 
szych warunkach spłaty — poleca. 


Centralny Dom Meblowy 


Lwów, Piłsudskiego 1. 27 
Teiefon 86-82. 


Najstarsza w Kraju Szkoła Tańców 

Rynek 40 pod zitystycznem kierownictwem 

mistrza modnych tańców — MARJANA 

WIECZYSTEGO gwarantuje wyuczenie 

najmodniejszych tańców w autentycznych 
ukladach. 


OTOMANY Gobelinowe 55 zł. 

KANAPKI rozi lydane £ 

MATERACE 3 podusz „ włosienne 75 zł 

ŁÓŻKO polowe 24 zł. — siatkowe 40 zł. 

WKŁADY druciane 28 zł. 

ŁÓŻKO MOSIĘŻNE 207 zl. 

BE” za gotówkę i na dogodne spłaty "TM 
PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 


FABRYKA ZAKS Lwów Lindego 6 
Telefon 79-99 


MORZE — TO DROGA 


4 POLSKI W ŚWIAT! 


; LIBERTI 


+ dogodnych warunkach spłaty 
MORAN TUDURY. 


(Przedruk wzbroniony.) 


Koń-,„Morderca* 


NOWELA 
~- Ted zrobił z pewnością, co 
mógł! — wykrzyknęła Marcja odru- 


<chowo, a ojciec przytaknął jej ruchem 
głowy. Jstotnie Ellis zachowywał się 
dotąd bardzo poprawnie, ale gra nie 
była jeszcze skończona, pan Burton 
zatem nie chciał ustąpić, póki nie bę- 
dzie do tego zmuszony. 

Ted natomiast jeszcze przed otwar- 
ciem trzeciego okresu czuł się dziwnie 
nieswojo. Siedział na nowym pony, 
skarogniadym wierzchowcu, kupio- 
nym od Blackwella i nie był go pew- 
ny. Koń okazywał jakąś nerwowość, 
która nie mogła działać uspokajająco, 
przyczem w toku gry płoszył stę nie- 
ustannie. Ted mimo to pilnie baczył 
na piłkę i zmuszał swego pony do 
pościgu ża nią. Dla wyrównania gry 
należało bezwzględnie zdobyć jeszcze 
jeden punkt, a Ted czuł, że to wla- 
Śnie rozstrzygnie o zwycięstwie. W 
razie wygranej puhar miał nadal zo- 
stać własnością klubu elmfordzkiego, 
dla Teda miało ono jednak o wiele 
głębsze znaczenie. Ludzie mówili, że 
drużyna straciła poprzednią partję z 
jego winy, pragnął więc, by teraz 
uznali, że zwycięstwo było jego za- 


BEI ARTE 


SPORTOWA. 

sługą. Triumf miał zaćmić klęskę. A 
jako człówiek niepozbawiony całkowi- 
cie rozsądku, Ted wiedział coś więcej 
ponadto. Stafford Burton byl czło- 
wiekiem rozumnym i wielkim miło- 
Śnikiem gry w polo. Jeżeli Ted wygra 
tę parcję — Burton zmieni o nim zda- 
nie. To było j jasne. 

To też wytężył wszystkie siły, by 
zdobyć punkt, Ale w połowie gry 
szczęście przestało mu służyć, a, co 
gorsza, zrozumiał, że mylnie ocenił 
swego pony. Koń w czasie próbnego 
treningu zachowywał się świetnie, te- 
raz jednak począł się niepokoić. Pow- 
szechne podniecenie, miganie młotków 
w słońcu, tętent kopyt — wszystko to 
rozigrało nerwy biednego zwierzęcia. 
Ted czuł, że wierzchowiec coraz bar- 
dziej traci równowagę, parska, miota 
dziko głową i drży jak liść na wietrze. 

W ciągu ostatnich pięciu minut 
"Ted doznał gwałtownego wstrząsu, 
najsilniejszego może ze wszystkich, 
jakie przeżył w ciągu swego młodego 
i burzliwego istnienia. Był tak zdu- 


mieny, że omal nie spadł z siodła. W 
chwili pony rzucił głową i, 
błysnął ośle- 


pewnej 
zwróciwszy ją bokiem, 


piająco białym pyskiem w oczy Te- 
dowi. Młodzieniec opanował z wysił- 
| kiem zwierzę, a z piersi jego wyrwał 
| się głośny okrzyk: 

— Jakież przekleństwo 


mnie ści- 
© Mitchell, jadący tuż za nim, po- 
A te słowa i zawołał z przeraże- 


` Ted! Co ci stę stało? 
Ellis potrząsnął głowa, ale Mit- 
owi wystarczył jeden rzut oka na 


twarz przyjaciela. Było to oblicze 
człowieka, który czuje, 


że nieodwo- 
łalnie, bez ratunku wpadl w pułapkę. 
Mitchell był starszy od Teda, widział 
w życiu wiele męskich twarzy wyra- 
żających rozpacz głęboką, ale to, co 
ujrzał teraz w oczach Nr. 1, przera- 
ziło go bez miary. Lecz już w następ- 
nej sekundzie zobaczył, że na twarz 
"Teda Ellisa wypływa nowy wyraz. 
Tym razem było to twarde oblicze bo- 
iownika, który wie, że się znałazł na 
Skraju przepaści, ale który postanowił 

| zginąć na polu walki. 

I istotnie — uczucia te odbiły się 
na twarzy Teda. Młodzieniec wiedział, 
że musi wygrać partię, że to jest twar 
da nieubłagana rzeczywistość, i ta 
świadomość właśnie zahartowała jego 
sei Zdawał sobie sprawę z faktu, 
że jeżeli przegra teraz — nigdy nie 
zdobędzie przebaczenia Marcji Burton, 


ani przyjaźni jej ojca. Rozumiał, że 
własne szaleństwo postawiło go w tem 


położeniu i że tylko wielkie olśnewa- 
jące zwycięstwo mogłoby zrównowa- 
żyć porażkę. Nie myślał już o swem 
szeześciu lub nicoczekiwąnem powo- 
dzeniu. Szczęście już po raz drugi od- 
wróciło sie od niego i w dzikiem _ o- 
krucieństwie zadało mu bolesny cios. 
Pędził teraz w dół boiska, gdzie 
kłębiła się naigorętsza walka, a w do- 
datku musiał walczyć z własnym ko- 
niem, Pony przemienił się nagle w 
piekielnego, płonącego żądzą boju de- 
mona, gotowego walczyć aż do chwi- 
li, póki nie padnie. Ted ściągnął cugle, 
co sił w dłoni, a sam długim, śmigłym 
młotkiem szukał piłki. Stawał otwar- 
cie do walki, a Nr. 2 Welburnów, za- 
skoczony nagłym atakiem jeźdźca i 
zwierzęcia, cofnął się przerażony. 


Piłka pomknęła wzdłuż boiska, a 
porwala się z miejsc w 
uniesieniu. W powietrzu czuć było 


jakby elektryczne napięcie w chwil, 
gdy Ted uderzył piłkę i począł ię pe- 
dzić ku bramce Welburnów, Pozosta- 


wało zaledwie parę minut. Blackwell wi 
dząc, że Ted wrócił do gry, zebrał ca- 
ł odwage. Dwaj jeźdźcy galopowali 
strzemię w strzemię, lecz nagle pony 
Teda spłoszył sie i zniósł go wbok. 
Ellis pestradał piłkę. Blackwell jak ja- 


strzab spadł na nią z góry, porwał i 
odrzucił poza granice niebezpieczeń- 
twa 

(Dok. nar.) 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy ko umny 8-łamowej w otata iie za tekstem) 15 gr. — za i wiersz milimetrowy l-szpaltowy kołumny 4-łamowe 
w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice 50 gr. na |-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 606 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%,, — zamiejscowe 30', droższe. 


„Drukarnia Polska”, 


Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germaza. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


